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Tow. Wachowicz 


przemawia 


W związku z 54-tą rocz- 
nieą istnienia Polskiej Par 
tii Socjalistycznej odbyła 
się na terenie Lodzi w sali 
ORDK niezwykle uroczy- 
sta akademia. 

Jej dokładny przebieg 0- 
raz wygłoszone przez Se- 
kretarza Wojewódzkiego 


WASZYNGTON (PAP). Pełniący 


obowiazki sekretarza stanu Aches“ 
son podał do wiadomeścb iż szef 


protokótu departamentu stanu od 
wiedził radzieckiego charge d'affai" 


res Oriechowa i wyrazi mu w imie 
niu rządu Stanów Zjednoczonych 
iubolewanie z powodu 


Partii—tow. Henryka Wa- 
ehowicza przemówienie po 
dajemy na stronie 2 i 3 dzi- 
siejszego numeru. 


Dzieci i 


—— | ——„ 


5, 


kwiaty 


|oraz gminy 


Łódź, Poniedziałek 25 listopada 1946 r. 


napadu na delegata 
Stadnika. 

Poficjia Nowego Jorku otrzymała 
polecenie przeprowadzenia docho- 
dzenia w tej sprawie. 

NOWY JORK (PAP), Ukraiński 
Minister Spraw Zagranicznych Ma- 
nnilski, wystosował pismo do min. 


zbrojuego| Byrnesa, w którym wysuwa oskar- 


żenie, że strzały óddane do dorad* 
cy delegacji ukraińskiej na Gene“ 
rame Zgromadzenie — Stadnika, 
były zamachem z premedytacią na 


NEA 


K 
o 


bie 


Cena 2 zł. 


ukraińskiego |życie dwu delegatów na Gerieralne 


Zgromadzenie ONZ i żąda by wła- 
dze amerykańskie pociągnęły do od 
powiedzialności sprawców zamachu. 

Manuilski w swoim piśmie pod- 
kreśla fakt, że napaść, skierowana 
przeciwko życiu * bezpieczeństwu 
członka delegacji ONZ. miała miei- 
sce, w którym to organizacja ta 
posiada swoją siedzibę I zamachow” 
cy nie zostali dotychczas rozpoz” 
nani. 


nuilski żąda od USA 


ukarania sprawców zamachu na delegatów ukraińskich 


Rząd Sianów Zjedn. wyraża uholewanie z powodu zuszłych wypudków 


Dzis zaczynamy! 


Wii NOOO WOZY 

r . 

to myśli 
s . 

świętiach- 


rze miział w naszym 


ONKURSIE 


ka „Prawda“ odwiedził delegata 
ukraińskiego Stadnika w szpitalu, 
w. którym leczy się on z odniesio* 
nych ran. 

Korespondent wyraża zdziwienie, 
że prasa amerykańska tak skwapli-- 
wia modchwyciła wersję policji, że 
Stadnik padł ofiarą napaści rabun“ 
kowej, jeszcze przed zokończeniem 
śledztwa. Zdaniem korespondenta, 
dochodzenia powinny być prowa* 
dzone z większą energią. 


Korespondent nowojorski dzienni- | 


Francja znów poszła do Wn 


Ugrupowania lewicowe przodują. Brak ostatecznych wyników 


| 


| 


PARYŻ (PAP). O godz. 28.30 
obliczono, że na 16.045 delega- 


członków, Łącznie więc będzie 
Rada Republiki składała się z 


tów, czyli 1/5 ogólnej liczby, wy- | 315 członków. Komuniści i s0- 
bramo 5.385 komunistów, 2.582| cjaliści utworzyli wspólną listę 
socjalistów, 5.090 członków M.| jedynie w jednym okręgu, a mia 


R. P., 1.535 ezłonków 


radyka: | nowicie w Guillestore w Algis- 


łów, 1.388 członków PRL i 65 | rze. 


innych ugrupowań. 
PARYŻ (PAP). Pierwsze wia 


domości z Paryża Świadczą o 
tym, że wybory odbywają się w 
zupełnym spokoju. Wybory do 
Rady Republiki są 2-stopniowe. 


Wyborcy obiorą 80 tysięcy 
delegatów, którzy dnia 8 grud- 
nia br. wybiorą spośród siebie 
200 ezłonków Rady Republiki. 
W tym samym dniu wybierze 
Zgromadzenie Narodowe 50-ciu 
członków Rady Republiki, Zgro 
madzenia Departamentów — 51, 
algierskie — 14 


olica składa hold 


poległym w katastrofie bohaterskim lotnikom kanadyjskim 


WARSZAWA (PAP). W niedzielę, 
24 bm. stolica Polski oddała hołd lo- 
tnikom kanadyjskim, którzy 5 sierp- 
nia 1946 r. lecąc do Polski z podarun 


szpitala wojskowego. Nad tablicą u- 
mieszczono godła Kanady i Polski. 

Po obu stronach powiewały sztan- 
dary Imperium Brytyjskiego i Rze- 


kiem penicyliny, zginęli w katastro- |czypospolitej Polskiej. 


fie lotniczej pod Halle w Niemczech. 

Przed frontem 1-go okręgowego 
szpitala wojskowego ustawiły się: 
kompania honorowa wojska polskie- 
go z reprezentacyjną orkiestrą woj- 
skową, poczty sztandarowe, organi- 
zacje społeczne, polityczne, związków 
zawodowych, młodzieży oraz liczne 
rzesze mieszkańców stolicy. 

Na uroczystości obecna była dele- 
gacja kanadyjska oraz ezłonkowie 
stołecznej rady narodowej, członko- 
wie stołecznego zarządu miejskiego 
z wiceprezydentem Warszawy ob. 
prof. Edwardem Strzeleckim na cze- 
le i inni. 

Przybyli również przedstawiciele 
ambasady brytyjskiej w Warszawię. 
Uroczystość rozpoczęła się odegra-. 
niem hymnów narodowych kanadyj 
skiego i polskiego, poczym w imie- 
niu stolicy wygłosił przemówienie 
wiceprezydent prof. Edward Strzele 
cki, kreśląc ostatnią drogę ostatni 
lot dzielnych kanadyjskich lotników, 
którzy pośpieszyli nam z pomocą. 

Uroczystość aktu odsłonięcia tabli- 
cy dokonał dokonał wiceprezydent 
Strzelecki. Tablica została wmurowa 
na w ścianę frontową okręgowego 


Tablica ma następujący napis: 
„Dla uczczenia pamięci pięciu lofni- 
ków kanadyjskich: mjr. Alfred E. 
Webster, D. F. ©. z Vancouver bryt. 
Kolumbia, kpt. Donald F. Caidweil z 
Asplund, prowineja Alberta, kpt. 
Norbert D. Roche z Dirwal — pro- 
wincja Quebec, sierż. Edwine, Phi- 
lips z Montrealu prowincja Quebeck, 
którzy lecąc do Polski z ładunkiem 
zbawiennej penicyliny, zginęli śmier 
cią lotników w katastrofie pod Hal- 
le w Niemczech". 

Pan Morris Mc Dougall wygłosił 
w języku angielskim przemówienie, 
w którym zapewnił, że społaczeń- 


stwo Kanady żywi głęboki podziw 
i szczere uczucia dla szlachetnego 
i niezłomnego narodu polskiego, któ” 
ry poniósł mieopisane  oiłary we 
wspólnej walce o wolność. Śmierć 
tych lotników i pamiątkowa tabli- 
ca, mogą być uważane jako symbol 
ucznć narodn kanadyjskiego i du- 
my, że kanadyjczycy byli towarzy- 
sząmi broni  walecznych żołnierzy 
polskich. 

Następnie ambasador Wielkiej Bry 
tanii p, Victor Cavendish Bentinck 
w -zastępstwie nieobecnago przed- 
stawiciela dyplematycznego Kanady 
złożył serdeczne podziękowanie sta” 
licy Warszawie za uroczystość i 
cześć oddaną lotnikom kanadyjskim. 
Pod tablicą złożono liczne wieńce. 


Bandić Nehru żąda 


ukarania oficerów brytyjskich 


LONDYN (PAP). Agencia Reute- 
ra donosi, iż wicęprzewodniczący 
indyjskiego rządu tymczasowego; 


Pandit Nelra, zażądał ukarania ofi-|popełnianie okrucieństw wabec na”|że Światowa Federacja 


rzy brań udział w zamieszkach w 


roku 


cerów brytyjskich i indyjskich, któlredu indyjskiego. 


PARYŻ (PAP). Frekwencja 
wyborcza, która w godzinach 
rannych była mała, wzmogła 
się znacznie w godzinach popo- 
łudniowych. Na 300 tysięcy gło- 
sów obliczonych o godz. 21.80— 
komuniści otrzymali 99.818 gło- 


MRP i radykałów — 83,932, 
wspólne listy socjalistów i rady- 
kałów —— 43.547, odrębne listy 
radykałów — 16.652. Wspólne 
listy PRL i MRP — 46.769, Dla 
orientacji podajemy, że w wie- 
lu okręgach utworzono wspólne 
listy rozmaitych ugrupowań. — 
MRP w niektórych okręgach u= 
tworzyło blok z radykałami, a w 
innych z prawicową PRL, So- 

jaliści w wielu okręgach utwo* 
rzyłi wspólne listy z radykała- 
mi. 


199499299999999 YsgnaaŁs,aża |d'u zagranicznego, dr Grosfeld zwró | okręgach i 15 miastach 
roku 1942 i odpowiedzialni są zajcił uwagę w swoim oświadczeniu, |WYCh we Włoszech, 


sów (35.11 proe.). Wspólne listy 


Po 2i pół godz. kezowoenej dyskusji 


Wielka Czwórka odroczyłu swoje posiedzenie 


NOWY JORK (PAP). Na sobotrjne Zgromadzenie ONZ stwierdziło, 
nim posiedzeniu Rady Ministrów |że: 1) uważa wszelkie rewizje stat 
spraw zagranicznych, postanowiono |tutu za niewskazane, 2) odrzuca 
po dwu i pół godzinnej bezowoćnej|wszelkie propozycje, zmierzające do 
dyskusji zaprzestać dalsze omawia” |ograniczenia prawa veta. 
nie sprawy, ograniczenia prawaj Minister Molotow stwierdził, że 
veta i przekazać zagadnienie Ge-|sprawa stosowania veta powinna 
neralnemu Zgromadzeniu ONZ. być rozwiązana mie przez zwięk* 

Przewodniczący obrad  minister|szanie paragrafów proceduralnych, 
Mołotow, zaproponował, aby Radajlecz przez zmianę atmosfery, wi 
Ministrów opracowała projekt rezo-|której pracuje Rada Bezpieczeń- 
lucji, domagającej się, by General-|stwa. 


Współpraca Związków Zaw. z ONZ 


jesi rzeczą potrzebną i konieczną 
NOWY JORK (PAP). penai 


dowej i stanowi - bardzo poważną 
społeczno-humanitarne i ekonomicz”lsiłę. Powstała ona na długo przed 
nofmansowe ONZ pod przewodni” | pierwszą wojną światową i nie 
etwem delegata polskiego, ambasa-| wolno zapominać, iż późniejsze or" 
dora Langego,  obradowały  nadjganizacje międzynarodowe, m. im 
wnioskiem Światowej Federacji| ONZ, wyrosły na doświadczeniach 
Związków Zawodowych, które do-|Światowej Federacji Związków Za- 
magają się prawa składania wmios- |wodowych. Dlatego też obowiązkiem 
ków do rady gospodarczo”społecz-|członków ONZ jest dopuszczenie 
nej. Federacji do współpracy i pomocy 
Prośba Światowej Federacji Związ|w walce o pokój światowy. 
ków Zawodowych została mpoparta|rożwi.!sościpjr.aówrah, cm cm ce 
przez delegatów Związku Radziec- 
kiego; Francji, Jugosławii, Norwegii, Wybory samorzztowe 
przy sprzeciwie Wielkiej Brytanii i 
i dominiów. we Wioszerh 
Delegat Polski, wiceminister han- Seji Ek oc MŁ 
ię wybory samorządowe w 83 
powiato- 
nował zupełny s AN zg a 
_ powstala |nencją wyborcza była bardzo wie 
międzynaro- |soka, 


z ducha solidarności 


KURIER POPULARNY 


Niepodle( 


łość i Socjalizm 
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Min. Rzymowski 


jedzie do Meksyku 
NOWY JORK (PAP). Minister 


Rzymowski z małżonką, oraz gen. 
Karol Świerczewski udadzą się na 
zaproszenie rządu meksykańskiego 


Manitestacyjna akademia w rocznicę powstania PPS 


Czas jest zjawiskiem wiecznym.i niezmiennie zdążającego Ww Polsce 
Lata znaczna postęp ludzkości i jeildo poprawy rzeczywistości w opar" 
dzieje, pozwalają na ocenę wszyst-|ciu o niepodległość, realizującego swo 
kiego, co kisdykolwiek miało miej-|je postulaty we wszystkiech okolicz 
sce, wyciągnięcie odpowiednich nauk | nościach. 

t wmiosków z przeszłości. Lata two-| Jesteśmy: partią wyrosłą NA grun- 
rzą tradycje, nasuwają wspomnie”|aie goracego patriotyzmu, który nie 


Oklaski były odpowiedzią na to 
zapewnienie i śŚwiądectwem, że 
przeświadczenie © słuszności tezy 
odpowiada rzeczywistym mastrojom 
panującym wśród wszystkich Świa- 
domych. całonkówi naszej społecz” 
ności 


sięgu ogólnopolskim w niczym nie 
szwankowała. W ten sposób uprzy* 
stępniono szerokim rzeszom radio" 
słuchaczy przynajmniej pośrednie 
wzłęcie udziału w uroczystości 
Odnośnie organizacji Akademii, 


do Meksyku, aby wziąć udziął w 
uroczystości przekazania władzy no- 
wemu prezydentowi Alzmanow.. 


Aleman został wybrany prezyden* 


na, niosą piętno hańby. lub stają 
się powodem zasłużonej dumy z pięk 
nego dziedzictwa. Lata tworzą hi 
storie. , 

My, soelaliśef polscy, patrząc 
z perspektywy dnia dzisiejszego na 
to, co minęło posiadamy pelhe t- 
prawnienia de dumy 2 osiągnięć 
ruchu  sogjalistycznego, wytrwale 


zna komprom.sów. Jestsśmy partią, 
która zawsze zostaje tą samą. Nic 
więc też dztwneyo, że na przesz” 
łość naszą patrzeć możemy w jas- 
nym, podniesionym ezołem. A prze: 
szło$ć ta, wyrażająca się w rzad” 
kiej cyfrze 54 lat w służbie klasy 
robotniczej ma 
wymowę! 


Wczorajsza akademia 


Znów minąt rok — tym razem|świeżym kw.eciem. 


rok wytężonej pracy w najtrudniej- 
szych warunkach powojennej rzę- 
czywistośc« Na naszych sztanda” 
rach złoci się cyfra 54 rocznie od 
chwili powstania Partii, którą re- 
prezentujemy,  orędowniczki maj- 
słuszńiejszych postulatów ludzkości. 
(W dniu wczorajszym odbyła się 
z okazji 54-rocznicy istnienia PPS 
uroczysta akademia w cali GRDK 
w Łodzie 

Na długe przed jzj rozpoczęctem 
gromadzić się poczęły przed gma“ 
chem tłumy naszych ezłonków i 
sympatyków, zjeżdżających zo 
wszystkich stron miasta dla weige 
cia bezpośredniego  udziąłuy wi tei 
niecodziennej uroczystóści. Pół go- 
dziny przed rozpoczęciem akadem.i 
— sala wypełniona była po brzegi. 
Na czerwonym tle artystycznie 
ndekorowanej sceny,  bieleją trzy 


dar partyjny. 


sparent z dwiema datami ma czer” 
wonym tle: 
M.ędzy mimi symbol 


rażałące dewizę braterstwa 
pracujących. 


Za stołem prezydłalnym  zastadli|ska, pianistka o ustalonej 
— stara bojowniczka o prawa klasy|odegrała Marsz Rakoczego (F. Lisz- 
tebotniczej — tow. St. Woszczyń-|ta) i Etiwdę Rewolucyjna (Szope” 
ska, tow. Andrzejak, tow. Karbo-|na). Wacław Domienięeki Śpiewał 
wiak, tow. Zakrzewski i tow, Wa-”|Hymm Słowiański i Arię z „Legendy 


lasik. 

Uroczystość otwiera 
WK PPS, tow. Andrzejak. 

Po odezraniu „Czerwonego Sztan- 
daru“, pleśni prowadzącej całe po- 
kolenia do walki i zwycięstwa, — 
ma trybunę wchodzt członek CKW 


wielkie znaki literowe „PPS“: Nad|PPS è Sekretarz Wojewódzki Par- 


n.mi 


Biaty Orzeł z emblematamijtii. tow. Wachowiez.  Popularnemu 


Partii na piersi Z prawej i lewej|SWemit przywódcy — zebrani urzą” 


strony w tyle 


sceny — 'zielonz|dzałą dłutrwałą owację. 


swoją potężną|dla wzięcia udzlału w obchodzie, 


Za nią Sztaw |konantu 
Ze stropu zwisają|(śpiew), Mari Wiłkomirskiej (for- 
w trzech rzędach niebieskie drape-jtepian), Grzegorza Sielskiego (akomp) 
rie, kontrastujące z czerwienią bocz-|Zygrnunta Nowickiego 
nych proporców, Nad sceną tran-|canowskłej (recyt.). 


23.X1. 18902—28.X1. 1946. |plamacje ze „Snu o Szpadzie”, oraz 


uściśniętych|utworów poetyckich Szymańskiego, 
dłoni, trzymających młot, godło wy-|iak 


mas| wiersza tow. Juszczyka „Towarzy” 


wiceprzew:|z opery 


, ? atnich 
należy również stwierdzić, żę Wy- tem Meksyku, podczas ost 
dziat Propagandy Wojewódzkiego wyborów, w lipcu rb. jako kandy- 
Komitett PPS — swoją pracą i od-|dat frontu partii postępowych, 


powiedzialnością, przyczynił się do 

tego, że na sali panował wzorowy Wysp Alandzkie 

porządek mimo wielkiego matłokiu ” 

i że montaż techniczny i programo- etrzymu ty niepodległość 

wy, w zupełności  harmonizował| SZTOKHOLM (PAP). Jak dono- 

z wysokim poziomem artystycznym, |szą z Helsinek, rząd fiński wniósł 

sp: nę z powagą części ofir|gą parlamentu projekt ustawy © sa- 

cialnaj. 

Organizatorzy i wykonawcy, zda- morządzię wysp Alandzkich, 

li jak majlepiej swój egzamin. względniający w znacznej mierze 

WICZ. lzadania mieszkańców. 


Właściciele kopalń prowokują 
Prezes związku górników staje dziś przed sądem 


NOWY JORK (PAP). Prezes! Jak donosi dziennik „New York 
związku górników w Stanach Zjed-|Post*, zatarg między górnikami, a 
noczonych, Lewis, staje dziś przed|właścicielami kopalń móglby być 
sądem, aby wyjaśnić, dlaczego jego|jzałatwiony bez ingerencji rządu, 
odmową cofnięgia decyzji strajko”|lecz właściciele kopalń gotowi są 
wej nie może być  poczytalna za|poświęcić chwilowe zyski, aby prze- 
przestępstwo» dłużyć walkę przeciwko związ* 

Senator Byrd awrócił się do pre-|kom zawodowym.  Spodziewają się 
zyderitą Trumana i prokuratora gs|oni, iż stworzą w ten sposób dogod 
neralnego Clarka z żądaniem podję-|ną sytuację dla Kongresu, w celu 
ca kroków sądowych  przeciwkojuchwalenia ustaw: skierowanych 
wszystkim oddziałom związku za”|przeciwko związkom zawodowym 
wodowego górników 


Inauguracja roku akademickiego 


Część artystyczna 


Następnie tow. Andrzejak zawia- 
domit zebranyęh, ġə tow. Przew. 
CKW PPS, Premier Osóbka-Moraw" 
ski, który miat przybyć do Łodzi 


przyjechać nie mógł z powodu na” 
wału nagłych prac państwowych, 
Po krótkiej przerwie nastąpiła 
część artystyczna Akademii, w wy- 
Wacława Domienieckiego 


i Ewy Pa- 


Na program ten złożyły się de- 


rówulaż okoficznościowego 
szom partyjnym*. Maria Wilkomir- 
sławie, 


Bałtyku* (Nowowiejskiego) oraz arię 
„Janek* (Żeleńskiego) i 
wyjątki partii Jontka z „Halki“ St. 
Moniuszki, 

Przygrywata orkiestra Elektrowni 
Łódzkiej, której zespół przyczynił 
się walnie do utrzymania Akademii 
na wysokim poziomie artystycznym: 

Akademia zakończyła słę odśpie- 
waniem „Czerwonego Sztandaru * 
przez wszystkich mczestników uro” 


oleandry. Na przodzie estrady try-| (Tekst przemówienia tow, Wacho- 
brma przybrana zielenią, okolona) Wieza podajemy na str. 3). 


W imię wolności i socjalizmu 


Po przemówieniu tow. Wachowi- 
cza, przewodniczący Akademii u" 
dzielił głosu wiceprzewodniczącemu 
WK, tow red. Karaczewskiemu, 
który powiedział m. tn: 

„Kiedy 54 lata temu wyrwały się 


czystości, 

Gzęść oficjalna i początkowe 
pimkty programu artystycznego na- 
dawane były przez mikrofony spra- 
wozdaweze Rozgłośni Łódzkiej PR. 
polskiego socjalizmu, czeimy 54 rok| Wa palne uznanie zasługuje życz- 
walki, stwłerdzająe, że maród Dol-|liwe, jak zawsze, stanowisko za- 
ski i Klasa robotnicza — nie za”|równo kierownictwa jak i persone“ 
włodą się nigdy w Polsklet Partiijln technicznego Polskiego Radia. 
Socłalistycznej, jak PPS nie zawio-|Nie szczędzono wysiłków, by orga- 
dla się na szeregach hidu polskiego!“ nizacja audycji, nadawanej w za” 


nizator uczelni — prof, dr Skupiń- 
ski, pocmym sprawozdanie z cało- 
kształtu dotychczasowych prac W, B. 
G. W, złożył prof, M. Rękaa. 

W ehwili obecnej uczelnia posiada 
42 wykładowców i 80 asystentów, Z 
nauki Korzysta 717 studentów, Jest 
to w 70% młodzież chłopska, Zorga» 
nizowane dotychezaa wydziały rolni- 
czy, ogrodniezy, przemysłowo-rolni- 
czy, społeczny | spółdzielczy, 

Pozatym uczelnią prowadzi kura 
wstępny, gimnazjum i lieeum rolni- 
cze w Łodzi oraz szereg KUTSÓW 8pe- 
ejalnych w majątkach doświadczal: 


w wyższej szkole gosnodorstwa wiejskiego 
ŁÓDŹ, (PAP), W gall łódzkiego| nych m, in. w ośródku kultury wal w 
teatru TUR odbyła się uroczysta ina-| Wolborzu, 
ugurącją roku akademickiego w W,| Dość daleko zostały na pri- 
56.G,. W, Da zebranych studentów | ee naukowa w maj! sh doświad- 
krótkie przemówienie wygłosił erga-| ezalnych, 
Następnie prof, A, Grabski wygło- 
sił inauguracyjny wykład; „Postęp 
gospodarczy a wieś”, poczym odbyła 
się immatrykulacja słuchaczy, 
Przedstawiciel Brątniej Pomocy 
studentów W, 8. G, W. złożył apra- 
wozdanie z dotychczasowych prac 
„Bratniaka”* oraz omówił aprawę 
przyznania studentom uczelni pet- 
nych praw akademickich. 
Po zakończeniu oficjalnej części 
uroczystości zespół Uniwersytetu Lu- 


dowego w Brusie edśpiewał wiązankę 
pieśni ludowych, 


puzrwsze kadry przyszłych rewolu- 
cjomstów i żołnierzy wolności, kię- 
dy w mrokach ‘niewoli dojrzewać 
zaczęła pierwszą wolną myśl pol- 
ska — wiedzięli wszyscy, że działo 
się to w imię Niepodległości i So” 
cjalizmu. Kiedy ginęli nast bojow- 
cy w roku 1905 — czynili to w imię 
Niepodległości i Socjalizmy! Ą kie- 
dy w 1918 roku Polska wróciła ną 
mapę Europy, kiedy I Rząd Ludo- 
wy w Lublinie obwieszczał słowa 
Manifestu całemu krajowi, kiedy 
po raz pierwszy usłyszał naród 
głoszone prawa człowieka — pod 
Manifestem widniał na pierwszym 
miejscu podpis socjalisty! 

Kiedy otwierają się bramy Bere" 
zy i Brześcia dla naszych działa” 
czy, kiedy za tą bramą znikają nar 
M najlepsi ludzie, najwartościowsi 
towarzysze — ozvynią to niezmien- 
mie w łmię Sacjalizmu 4 Niepodleg” 
tości; tak samo jak w 39 roku bro- 
nią imi gruzów mpalącej sle War 
szawy! 

Jeżeli dzłś PPS, partia zamykają- 
ca w swym programie niepodległość 
| socjalizm, rzuciła hasto partii pót- 
mniionowej — to uczyniła to znów 
w imię swoich nieśmiertelnych idei! 
Ponieważ haset socjalizmu i niepod- 
ległości rozłączać nie umiemy i nie 
chcemy — służymy w równym stop 
niu Rzeczypospolitej i Partii. 

W imię tych haseł, w imie przy- 


sztości marodu rolsklege, w imię 
całości i niepodległości 
spolitej, składając hołd bohaterom 


się do miejscowości 


OGiiary kafasirofy urajowane 


Akeia ratownicza w Alpach zakończona : 


BRNO (PAP), — W niedzielę o 


godz. 8 rano kolumma ratownicza, 


która. przybyłą na miejsce katastro 
ty samolotu amerykańskiego „Da- 
kota“ który rozbił się na lodoweu, 
rozpoczęło drogę powrotna, udając 
Innenkirchen 
koło Meiringen, 

Wszyscy pasażerowie 
Dakota żyją. 

Pierwszy został przywieziony do 
Meiringen, przewodniczacy Rady 
Doradczej amerykańskich sił okupa 
cyjnych w Austri, generał Haynes. 
Przybył on na samolocie szwajcar- 
skim, który wylądował na lodowcu 


samolotu 


w pobliżu rozbitego samolotu ame- 


rykańskiego. Następnie na lotnisku 
w Meyringen wylądował samolot 
generała Snavęeley, który przywiózł 
jednego z ezłonków załogi somolo- 
tu Dakotą, który ma odmrożone 
nogi. Generał widział się na lodow- 
cu ze swoją żoną i resztą pasaże- 
rów, `' 

Następnie ocalonymi pasażerami 
była żona zastępcy dowódcy amery 
kańskich sił zbrojnych w Austrii 
Tate i szef sztabu armii amerykań. 
skiej w Austrii płk, Mack Mahon, - 

Następnie samoloty szwajcarskie 
przęwiozły  jeszeze trzy esoby — 
dwie kobiety i  jedenastoletnią 
dziewczynkę. Samoloty szwajcar- 
skie przyjmujące udział w akoji 
ratowniczej typu „Miseler“, są za- 
opatrzone w specjalne  urządzenią 


Rzeczypo”|qo lądowania, składające się z kół i 


nart, co umożliwia im siadanie za- 
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Zamieszki studenckie 
w stolicy Egiptu 

LONDYN (PAP). Jak donosi 
agencja Reutera, w niedzielę w 
Kairze: studenci podpalili dwa tram 
waje w pobliżu instytucji brytył* 
skięh. 

Poehód złożony z około 200 stu” 
dentów obrzucit kamieniami zawez- 
waną policję. Oddział policji ad- 
dał kilka strzałów, raniąc clężko 4 
studentów, Władze starają się opa 
nowaó Sytuację, ściągającą posiłki 
wojsikowę, 


Tupel Niemców w Byiomiu 


Prowokacyjne zachowanie się na ulicach 


BYTOM (ZAP). W Bytomiu jest |przekrącza tysiące, podczas gdy|ba zalnteresować się osobami, któ" 
pewna ilość Niemców, którzy zdra-|z materlałów komisii weryfikacyj-|re ostentacyjnie manifestują swą 
dzają nawet spore tupety, Obęcność|nych wynikałoby, że Niemców w|nlemieckość, by ewentualnie zakwa- 
ich mie może wprawdzie  zmienićójBytomłu jest tylko 400. Sprawę tęjlifikować je do wysiedlenia — póki 
niewątpliwie polskiego charakteru należałoby zbadać, podobnię jak trzęlakcja ta jeszcze trwa. 


miasta, tym niemniej drażni ona -Ludność Triestu domaga się 


Polaków ! nie wpływa dodatnio na 

proces repolonizacji pewnego odłąe| k 

mm ludności anutochtonicznej. zagwarantowania jej praw | wycofanią wojsk okupacyjnych 
Niemcy przebywający jeszcze w + per ją oa s muszą być również uznane przez 
e > i i gencja, Tanjug mieszkańcy Triestu |gubernatora. Walne terytorium 

Bytomia; mowia głośwo z ulicach zadecydowali zwrócić się do Rađy|Triest powinno być gospodarczo 

po niemiecku, zachownłą się „często Ministrów spraw  zasrenicznw i połączone z zapleczem i posiadać 

przedłożyć rezolucję stwierdzającą unię celną z Jugosławią, 


rówmo na śniegu jak i na ziemi, |po której się ześlizgnął, zatrzymaw 

W pierwszym samolocie ratow. |szy się o 50 stóp od przepaści, Inne 
niczym przybył żołnierz szwajcar- przepaści rozwierały się z prawa 
ski należący do lądowej Kkolumny|i z lewa. Gdyby samolot nie zatrzy 
ratowniczej, który uległ wypadko. |mał się w tym miejscu, wszyscy 
wi w drodze. ponieśliby śmierć. Jako ostatni 

Piloci samolotów ratunkowych o-|przybył na lotnisko w Meiringen 
świadczyli, że samolot Dakota wy.|pilot samolotu Dakota, kpt. Tate 
lądował na śniegu ma pochyłości |z zabandażowaną głową, 
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é 


troć wiemal wyzywałąco. Kompe- : 
tentne czynniki winny zwrócić na tejpogląd mieszkańców na przyszły| Prócz tego ludność Triestu doma- 
y sów „- Liczha statut wolnego terytorium, | ga się prawa wyboru suwerennego 
niz nik p Rezolucja domagać się będzie za-| Zgromadzenia Narodowego i wy. 


RRRA gwarantowania praw ludności ijeofanła wszystkich wojsk okupa- 
me podały narodowość niemiecką, wolności demokratycznych które! cyjnych. 
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henryk Wachowicz 0 swoj 


| parfi 


Przemówienie wygłoszone w rocznicę powsiuniu PPS 


Historia PPS zawiera w swo-| rzyło w odzyskanie pełnej nie- 
im przekroju i dorobku rzetel-| podległości Polski, a żołnierzy 


ną historię eałego Narodu Pol- 
skiego, walezącego o Wolność, o 
swą Niepodległość, a równocześ 
nie i historię walki Polskiego 
Ludu Pracującego, który w koń 
cu XIX wieku powstał na we- 
zwanie PPS do zorganizowanej 
walki e lepsze warunki egzysten 
cji o ludzkie prawo do życia i o 
godność Człowieka. Lud pracu- 
jący polski zrodzony w niewo- 
li, stanął na czele walki o Nie- 


walk rewolucyjnych uważało 
za szaleńców lub agentów mię- 
dzynarodowej intrygi. 

W czasie wykreślania Polski 
z karty Europy, klasa robotni- 
cza w Polsce jeszcze nie istnia- 
ła. Wbrew zdrajcom narodu, e- 
lementy postępowe redagowały 
konstytucję 3 maja, a Kościusz- 
ko wołał o zniesienie pańszczy- 
zny. Wołał daremnie Schodzą- 
ca do grobu szlachecka Polska 


podległość i złożył dostateczne | pociągnęła za sobą i polski lud, 
dowody najęłębszego patrioty-|70 proe. pańszczyźnianych chło 


zmu dla swej Ojczyzny i to w 
czasach kiedy wielu póżniej- 
szych hurra-patriotów nie wie- 


pów, skutych łańcuchem niewol- 
nictwa i spowitych płaszczem 
ciemnoty. 


wać eel i drogę walki za Polskę| Trwała 26 lat. W tej bitwie nie 


i prawa ludu pracującego. 


Nasz wkład 


Czy w wyniku pierwszej woj- 
ny światowej powstałaby Polska 
— gdyby nie wałka PPS? Na- 
leży raczej stwierdzić, że tak! 
I deklaracja prezydenta W. Wil 
sona i proklamacja Lenina, u- 
znawały konieczność utworzenia 
niepodległej Polski. Lecz 26-let- 
nia walka ọ niepodległość, odbi- 
jająca się głośnym echem w 
świecie, stawiała tym bardziej 
zdecydowanie sprawę Polski 
przed sumieniem wolnych na- 
rodów. O ile ze strony prezyden- 


| wyrosły Legiony, od których 
odżegnywała się Narodowa De- 
mokracja, późniejsze Stronni- 
etwo Narodowe, obóz zaprzań- 
stwa i ugody, naśladowey i 
współbratymey faszyzmu enro 
pejskiego, z którą ciężkie boje 
musiała staczać PPS już w Pol 
sce niepodległej, o prawa ludu 
Z koncepcji PPS, dorobku i| pracującego i w obronie praw- 
wzoru Organizacji Bojowej PPS! dziwej demokracji. 


a m s, s z 4 
Nie wysiedliśmy na przystanku „Niepodległość“ 

PPS nie wysiadła jednak w| krótki czas i nie widząc możli- 
roku 1918 na przystanku „Nie-| wości realizowania swych postu 
podległość*. PPS wierna swemu |latów, wycofywała się z koali- 
programowi i ideałom klasy ro-| cji. PPS nie chciała być zakład- 
botniczej proklamuje w history*| nikiem zasiadającym w rządzie 
cznym manifeście, ogłoszonym | koalicyjnym, aby odpowiadać 


dowodził generał na białym ko- 
niu, tą bitwą, trwającą 26 lat 
kierował wódz Polski podziem- 
nej, rwącej kajdany niewoli na- 
rodowej i społecznej, ten wódz, 
którego 54 rocznicę dziś obeho- 
dzimy — Polska Partia Socjali- 
styczna, 


0 naszą i waszą wolność... 


Od tej chwili najlepsi syno-|despotyzmem carów, gdziei 
wie Polski będą walezyć wszę-| dziej o konstytucję, © poszan” 
dzie, gdzie wre walka o walmość,| wanie prawa. 
czy to na barykadach Paryża,] Na ziemiach Polski słowo „nie 
czy 0 Niepodległość Stanów Zje| podległość* zawierało program 
dnoczonych A. P. przeciwko u-| walki wielu pokoleń. 
eiskowi Anglii, we Włoszech, na| 
Węgrzech, pójdą nawet z Napo-| ziemiach Polski stosunkowo póź 
leonem — w nadziei, że wzru-| no, kowiem i później niż w in- 
szą sumienie świata i staną się nych krajach Europy rozpoczę: 
jego „natehnieniem', a co naj-| to u nas budowę przemysłu. 
mniej tej jego części, która| Wyzyskiwani przez  „rodzi- 
gwałt nazywa gwałtem i wys0-|mych' i obcych kapitalistów, eks 
ko chce nieść sztandar prawdy| nloatowani w warunkach urąga- 
i sprawiedliwości. 


Klasa robotnicza powstała na. 


ta Wilsona był to akt symnatii|7. 11. 1918 roku w Lublinie: 8-ie 
dla Polaków, a równocześnie godzinny dzień pracy, urlopy i 
cios wymierzony w państwa cen | ubezpieczenia społeczne, powsze 
traine, to ze strony zwycięskiej | chne bezpłatne nauezanie, refor- 
rewolucji resyjskiej był to do-| mę rolną, upaństwowienie ban- 
wód pamięci i nznanie dla ludu| ków, kopalń, lasów, wielkiego 
pracującego Polski za wspólną| przemysłu i szereg innych po- 
walkę w okresie rewolucji z lu-|stulatów. Niestety, w okresie 21 
dem rosyjskim przeciwko tyra-|lat pierwszej niepodległości 
nii cara. PPS w Polsce nie rzędziło. Jadła 

Wkład PPS w wyniesienie| „gorzki chleb opozycji". A już w 
sprawy Polski nawet i na fo- 
rum międzynarodowe oraz w 
goruntewanie wiary. że „jeszcze 
Polska nie zgineła* doknmen- 
tuja: tysiące lat więzień. na któ 
re skazano członków PPS. tysią- 


ło 30 różnych stronnietw napu- 
szonych, sezonowych, pokrywa” 


progamu, maskujących swe bez- 
ideowe oblicze, pełne karierowi- 
czów i serwilistów, które prze- 


niepodległej Polsce powstałe ako| 


jących frazesem brak realnego | 


za spokój mas, mas zawiedzie” 
nych i oszukanych, odepchnię- 
tych od wpływu na rządy kra- 
jem, trapionyech bezrobociem, 
pragnących Polski Ludowej, w 
której władza należeć powinna 
do ludu pracującego miast i wsi. 

Naczelne postulaty: reformy 
rolnej i wywłaszczenia wielkiej 
właśności przemysłowej, nie do- 
czekały się realizacji w ciągu 21 
lat I-szej Niepdległśoci. 

Praca PPS w samorządzie te- 
rytorialnym i uhezpieczenie- 
wym pozostawiła jednak, choć 


przy ograniczonych możliwoś- 
ciach, widoczne rezultaty: 
Gdziekolwiek rządzili socjaliś- 


Różme hasła i zawołania towa- 
rzyszyły ludom Europy w wal- 
€e o postęp i sprawiedliwość hi- 
storyczną. We Francji toczyła 
się walka o prawo człowieka i 0- 
bywatela, we Włoszech o wolne 
i zjednoczone Włochy — prze- 
ciwko papiestwn i „królewien- 
tom“, w Anglii o swobody oby- 
watelskie, w Rosji walczono z 


jących wszelkim pojęciom o god 
ności człowieka, przykuci do 
warsztatów pracy od 8 czy 10 
roku życia robotnicy polscy, pół- 
niewolnicy, bez ojczyzny i oświa 
ty, zrodzeni w niewoli, mieli 
się stać armią ludzi, którzy po- 
niosą po raz pierwszy w historii 
Polski sztandar walki o niopo- 
dległość i wyzwolenie społeczne 
człowieka pracy. 


Narodziny P. P. S. 


Do tej klasy robotniczej przy- 
szła PP$ i przepoiła wiarą pol- 
skich robotników, że z péłnie- 
wolników ma się stać lud pra- 
eujący klasą rządzącą, ale mo- 
żliwe to będzie wówczas, gdy 
Polska odzyska niepodległość i 
w tej walce lud pracuący Polski 
może liczyć na solidarność kla- 
gy robotniczej innych krajów, 
walczących również o należne 
jej prawa, 


Przed powstaniem PPS istnia 
ły już w Polsce ośrodki myśli 
socjalistycznej, pwostała w la- 
tach osiemdziesiątych ubiegłe- 
go stulecia partia „Proletariat“; 


walezyć nie szlacheie-obszarnik, 
nie kupiec i bogaty mieszczuch, 
mie ci, co w salonach i dworach 
tkliwie o Polsce mówili po fran 
cusku, gwoli podtrzymania „na- 
rodowej tradycji“, łupiąc trady- 
cyżnie skórę z polskiego chłopa 
i robotnika, lecz wystąpił żoł- 
nierz nowy, żołnierz nieznany 
w historii, parias, półniewolnik, 
„polski bandos“, aby Śnić „sen 
o szpadzie”, by budzić uczucia 
prawdziwego narodu, aby zakłó- 
cić spokój w „narodowej kadzi, 
rzueić popłoch na ugodowców i 
salonowych polityków, by wy- 
strzałami godzić w sługi cara- 


usiłująca zorganizować masowy | (hs A nielegalną bibułą wskazy” 


ruch rewolucyjny wśród klasy 
robotniczej Polski, lecz krótki 
żywot „Proletariatu, będącego 
kolebką ruchu robotniczego w 
Polsce został szybko przerwany 
egzekucją przywódców na sto- 
kach cytadeli i zamknięciem 
Ludwika Waryńskiego, wodza 
„Prołetariatnu* w 


Sehlissenburga, z której sie nie premiowej, 


wychodzi, lecz wynoszą trupa. 


Powstanie PPS otwiera nowy 


rozdział w historii walki o nie” dal 


podległość Polski. 


Kto zdobedzie paczki żywnościowe? 


Dziś pierwszy kupon naszej akcji premiowej 


ce zabitych z wyroków i bez wy 
roków bojowców PPS, setki 
strajków, trzebienie aparatu car 
skiego. walki uliczne, barykady, 
pochody i manifestacje mod 
sztandarami PPS i pod kulami 
stupajek. 

Niepodległość bynajmniej nie 
„wybuchła i nie tylko byla, jak 
twierdzono, aktem sprawiedli- 
wości historycznej. Nie otrzyma- 
liśmy jej w roku 1918 za pół dar 
mo; 26 lat walki PPS i tworze- 
nie jnż 7 listopada 1913 roku Rzą 
du Ludowego Republiki Polskiej 
w Lublinie świadczy dobitnie 
żeśmy o tę niepodległość ciężko 
walezyli. 

To była walka ponad miarę cza 
su i ponad przeciętność polskiej 
ówczesnej rzeczywistości. Nie 
było w tej walce bitew w rodza- 
ju Wagram, Jeny czy Auster- 
litz, poeci i malarze nie mieli 
zbyt frapujących tematów do 
„natchnienia“, aby- przekazać 
pokoleniom następnym na wiecz 
an rzeczy pamiątke epopeje i 
poematy... Bitwa o Polske i pra 
wą klasy pracującej, której 
przewodziła PPS, nie trwała 
sześciu godzin, ani dwóch dni. 


W dzisiejszym numerze zamiesz.|nie zamieszczać będziemy kolejno 


twierdzy |czamy pierwszy kupon naszej akcji 


Dwie kolejne zapowie- 
zi zapoznały naszych czytelników 


z zasadami konkursu. Powtarzamy |SZe50 pisma. W sobotę 21 grudnia|westacje określeń 


numerowane kupony. 


należy składać w administarcji na- 


je jednak jeszcze raz, ponieważ z |"Astąpi losowanie, 


góry jesteśmy przeświadczeni, że w 
ciągu redakcja i kolporte. 
rzy „Kuriera Porannego“, będą in- 
terpelowani w sprawie szczegółów 


O te niepodległość po raz pierw |konkursu. 


szy w historii Polski wyszedł 


Świą 


łeczna Akcja Premiowo 


Od dziś do 14.g0 grudnia włącz- 


„KURIERA POPULARNEGO: | 
Kupon Nr. 1 


ii CJĘ Stanowią artykuły 


Warunki są dość proste i nie wy 
magają specjalnych umiejętności. 
Nawet dzieci mogą wziąć udział w 
naszym konkursie. Nie wątpimy 
zresztą, że nasza młodzież zechce 
sprawić rodzicom miłe niespodzian. 
ki świąteczne i zachęcona frapują- 
cymi premiami, wśród których znaj 
duje się 20 wartościowych paczek 
żywnościowych, rozpocznie z dniem 


dzisiejszym przechowywanie kupo. | bardziej 


nów premiowych, 

Od dziś więc stajemy wszyscy 
w konkursie, Paczki żywnościowe 
nie są głównymi, a tym mniej jedy 
nymi nagrodami w naszym konkur- 
sle premiowym. Jaką -dnak strak 


(punktualność i będą mogli pochwa- 


|we niech 
l Od soboty |czytelnicy akcję premiową indenfi. 
4 grudnia 20 kolejnych kuponów|kują z paczkami, 


żywnościo- | pozbawieni, 


ważnie zakończyły swój żywotjci w samorządzie — budowana 
w dniach wrześniowej klęski. | powszechne nauczanie, rozbudo- 

Dwa razy w okresie I-szej nie-| wano opiekę społeczną, opiekę 
podległości PPS wchodziła do; nad zdrowotnością publiczną, 
rządów koalicyjnych na bardzo 


Okres okupacji 


Kiedy przyszedł tragiczny| ną role (oklaski). 
wrzesień 1939 r. — ci, którzy| Członków PPS i samej PPS 
rządzili Polską od roku 1926 —| niech nikt w Polsce nie uczy pa- 
rychło znaleźli droge poza neu- | triotyzmu! Nasz hymn jest nie 
tralne granice. Została nato-| mniej patriotyczny od innych 
miast PPS — zeszła ostatnią zj hymnów — był on przez 54 lata 
pola walki, z barykad płonącej| hymnem bojowników! A jeśli 
Warszawy, na których katalio- | spiewamy także Miedzynarodów 
ny robotnicze walczyły o honor| ke — to dzieje ss `o 7e; 
Polski do ostatka! gdyż zdajemy sobie sprawe z te- 

Myśmy nie chcieli wojny —|g0, że tylko międzynarodowa 
bo żadna wojna nie przynosi| Solidarność da pełne zwycięstwo 
szczęścia klasie robotniczej, ale| klasie robotniczej. Jesteśmy nie 
myśmy wiedzieli, że wojna|tylko partią patriotyczną, par- 
przyjść musi! Myśmy wiedzieli | tią radykalizmu społecznego, ale 
też, że wojna musi nam przy-|i międynarodową — gdyż chce- 
nieść zwycięstwo, Ten prosty| my budować lepszą przyszłość 
wniosek kazał nam. tworzyć) dla wszystkich narodów.. 


KRN i Drugi Rząd Lubelski, Wybory—w walce 


znów pol przewodnictwem so- w d 
o przyszłość Polski 


ejalisty! 

Ale tym razem weszliśmy do Dsiś stoimy, w. oblicza: woii 
rządu z tą wiarą niezłomną, że|_. Wyb G="łrni r 
socjalizm odegra w Polsce nalez| 19W- | ynory te RN 

ry znane nam z praktyk przed- 
wojennych! Wybory stycmio- 
| we — Towarzysze!—to nie wal- 

ka o mandaty — to walka o 
m |przyszłość Polski! Bez zwycię- 
stwa bolku demokratycznego nie 
ma zwycięskiej PPS! 

Partii naszej, jedynej w Pol- 
sce, która od jej założenia aż po 
dzień dzisiejszy trwa niezmien- 
Wezoraj podaliśmy w tytule tra-| nie przy swym programie i na- 
ników: niema Pa tódą zac Akis ITA Et aby przy- 
„Kuriera Popularnego“, Przyjęła czyniła się do walnego zwycię 
się ta nazwa błyskawicznie. Kon.| Stwa demokracji w Polsce, wy- 
kurs nasz przyjął wśród czytelni- suwając się na czoło w kierow- 
ale wii A a AR A nietwie nawy państwowej, od- 
wiek paczki są did KB ze ETYW ając taką rolę, jaką jej się 
mniej tak wartościowe jak słynne | Zarówno z dotychczasowych o* 
pn dary ERY, SE: (x siągnięć jak i z wkładu w rze- 

r n. r 7 i PA i 
główne sianie, "Trudno | określić czywistość polską słusznie nale- 
szczegółowo niż uczynili. | ży. p 
śmy te wczoraj: tym wszystkim) Wy Zaś, Towarzysze, kochaj- 
którzy wypełnią dokładnie warunki cie PPS i wierzcie, że zbuduje 
konkursu, wykażą dokładność, ona nowe, lepsze życie dla Pol- 
|ski i zaufania mas nie zawie- 
dzie, jak nie zawiodła nigdy w 
przeszłości, 


świadczy fakt, że nasi 


lić się łutem szczęścia. Wierzymy, 
że nasi czytelnicy szczęścia nie są 


Str. 4 


KURIER POPULARNY (388) 


Świetlica w życiu robotnika 


odiśrywa coraz więlcszą rolę 


W ostatnich dniach odbył się w|W dyskusji uskarżano się na brak 


Łodzi w lokalu 
Urzędu Informacji i Propagandy 
zjazd kierowników świetlic. 


Otwarcie zjazdu, na który przy- 
było 156 osób, dokonał Naczelnik 
Woj Urzędu Inform. 1 Prop. ob. 
Miszczyński, który podkreślił do- 
niosłość wspólnej pracy z kierow” 
mikami świetlio poszczególnych or- 
ganizacjł 


Dłuższy referat wygłosił ob. 
Mikuta omawiając zasady współ- 
pracy na odcinkw świetlic. 

Rozwinęła się dyskusja, która do* 
starczyła otekawego materiau. 


Wojewódzkiego |lókafń na świetlice, oraz że niektó- 


rzy dyrektorzy mie chcą zwalniać 
lvdzł do pracy świetlicowej. 


Podkreślono m, in, 
uregulowania płacy 
świetlic. 


konieczność 
kierownikóm 


Podnoszońo wreszcie  nieodzow= 
ność nauczania analfabetów tiè od” 
rywając ich od pracy. 

Następnie uchwalono dwie rezo- 
lucje w których uczestnicy zjazdu 
zwracają stę z apelem do przedsta- 
wieieli odnośnych Urzędów i Orga 


nizacji o jak majrychiejsze ustale- dzielonych przemysłu włókiennicze” |dokładnie nową strukturę pracy w 
nie oficjaltych zasad współpracy] go. 


Znaczne udogodnienia 


przy zdawaniu egzaminu dojrzałości 


Ministerstwo Oświaty, pragnąc 
przyjść z pomocą młodzieży star- 
szej, powyżej 21 lat, której warunki 
nie pozwalają na ciągłość pracy w 
przygotowywaniu się do egzaminu 
dojrzałości, zezwoliło na składanie 
egzaminów częściami, według nastę- 
pujących grup przedmiotów: 


1) język polski, język nowożytny, 


historia 1 ewentualnie język taci- 
ski; 


2) matematyka, 
astronomia; 


fizyka, chemia, 


3) biologia, geografia (ew. i geo- 
logia), zagadnienia życia współcze- 
snego; propedeutyka filozofii, 


Wybór grup, jeśli chodzi o kolej- 
ność zdawania, pozostawia się uzna- 
niu kandydata, Czas trwania sgza- 
minów ze wszystkich grup mostał 
przedłużony na okres 6-cłu lat. 


W stosunku do 
nieukończonym 21 rokiem 
obowiązuje dotychczasowy 
min egzaminacyjny. 


Newe polaczenia 


Łodzi z Temuszowem od dzisiaj 


(t) Dla umożliwienia dojazdu to- 
botnikom i młodzieży szkolnej do 
Łodzi w godzinach porannych z od- 
emka Tomaszów—Gatkówek i po” 
wrotu z Łodzi w godzinach popo- 
łudniowych, dyrekcja PKP w Łodzi 
uruchamia z dniem dzisiejszym do- 
datkowe dwie prace pociagów pa” 
sażerskich. 

Odjazd z Tomaszowa godz. 5.32 
rano, przyjazd do Łodzi godz. 7.25. 
Drugi pociąg odejdzie s Tomaszowa 


Dodatkowe wynagrodzenie 


dla dozorców narożnych posesji 


Związek Zawodowy Dozorców 
Domowych w Łodzi, przy zawiera- 
niu nowej Umowy Zbiorowej z Za- 
rządem Nieruchomości w Łodzi, za- 
strzegł dodatkowe wynagrodzenie 
za pracę dozorcy domowego na po- 
sesji narożnej. Każdy z zaintereso- 
wanych dozorców, chcący otrzymać 
jak najwcześniej wspomniany doda 
tek, winien jeszcze w miesiącu li- 


w biurze Związku, ul. Strzelecka 2. 

Walne Zebranie członków Związ- 
ku odbędzie się w dniu 8-go grud- 
nia w sali C.R.DK, ul, Piotrkow- 
ska 248 w godzinach od dej do 
12.ej w południe, o czym Związek 
jeszcze raz dodatkowo powiadomi 
zainteresowanych, Na zebraniu tym 


będzie omawianych dość wiele ogól | łówką, b) administracja. 


nie ważnych spraw, wobec czego 
prosi się o jak najliczniejsze przy- 


kandydatów z|no około 21.000 osób i z zakładów 
życia, imacierzystych Polski centr. ponad 
regula-|10.000 osób, do pracy w fabrykach 


Mala rzecz— 
u wstyd 


Życie każdego człowieka składa 
sią nie tylko z wielkich spraw, de. 
cydujących o jego losie. Jest wiele 
rzeczy drobnych, niewielkiej stósun 
kowo wagi, które jednak potrafią 
każdego śmiertelnika nieprzyjemnie 
ukłuć, Są to te malutkie drobnostki, 
na pozór miewinnie wyglądające, 
które psują nam humar i wprowa- 
dzają nas w zdenerwowanie į obt- 
rzenie, 

Do takich drobnostek zaliczyć na 
leży np. opryskliiwe zachowanie się 
w sklepach niektórych sprzedaw. 
ców i ekspedientek, Te sklepowe 
robią jakby łaskę klientowi, uważa- 
jąc widocznie, że nie powinny ich 
obowiązywać ogólne zasady uprzej- 
mości i dobrego taktu w stosunku 
ido kupującego, Zapominają przy- 
tym, że ta obcesowaść może w re. 
zultacie spowodować, iż dowiedzą 
się pewnego dnia, że zostały ze 
swych posad usunięte. Jest w Łodzi 
wiele ludzi dobrze wychowanych, 
którzy chęnie zajmą ich miejsce za 
ladą, 

Albo np. szatniarze w niektórych 


Urzędów 41 Organizacji na tereniejRozwijające stę w: pełni Życie świe 
pracy Świetllcówej. tlicowe stanowi jeden s przywile- 
Dalej zebrani podkreślił wielką|jów, który obóz demokracji w dba 
rolę f znaczenie świetlic w życiwjłości o poziom kultitralny zapewni 
robotnika i pracownika polskiego.|klaste pracującej w Polsce. 


Coraz więej pracujacych 
Mobilizacja kohiet przemysłu włókienniczego 


W Centralnym Zarządzie Przemy-|nie Ziem Odzyskanych, 15.000 osób 
słu Włóklenniczego w Łodzi, odbył|zatrudnionych zóstało spośród re” 
stę ogólnokrajowy żjazd przedsta”|patrlantów zza Bugu oras z za- 
wicieli dyrekcji branżowych, zjed-|choda. 
noczeń, komblnatów . zakładów wy”| W czasie dyskusji omówiono b. 


Obrady poświęcóne były spra-|oparciu o 3-letni plan gospodarczy. 
wie realizacj!  3-letniego plami w|Przedstawiono również metody rea- 
dziedzinie zatrudnienia w przemy*|lizacji planu zatrudnienia poprzezy, „uładach gastronomicznych. Dacie 
śle włókienniczym. planowa akcję szkoleniową Zwró [takiemu szatniarzowi, lub jego po 

Z wygłoszonych referatów wyni*|ćono również uwagę na kowećznośćimoenikowi — chłopcu 10 zł, a on 
ka, že z werbunku wśród niepractt-|imasowego zatrudnienia w przemy jsktzywi się, lub spojrzy na was 


tak jakbyście mu krzywdę ja 
jących w Polsce centralnej, nzyska-|Śśle kobiet. zrobili, Tak się dzieje, jeśli Mory 


jest w dobrym nastroju. Zetknęłem 
„sie w tym tygodniu z czymś gor- 
szym, Pracownik szatni posunął się 
jw swej bezczelności tak daleko, że 


ki 
Nowy rekKtGi 
Politechniki Łódzki. zażądał za przechowanie palta 
120 zł. Nie chodzi tu o te 10 zł, różni 


(t) Jak się „dowiadulemy, Prez, Jey, ale sam fakt, Czy istnieją w 
dent Krajowej Rady  Narodówci tym wzelędie jakieś taksy? Sądzi. 
mianował profesora dr Bohdana Ste„my, af tak. Mimo wę np. s barry 

kie ii aiez reguły przy wydawaniu Y; 
fanowskiego rektorem i Pol techniki szatniarki zatrzymują dla siebie po 
Łódzkiej na rok 1946/47. Oprócz20 sł od płaszcza. Czy to jest zdzier 
tego ogłoszone zostały  nominacjejstwo, osądzą najlepiej zaintereso- 
ò godz. 17,25, a przybędzie do Ło-|na Uniwersytecie Łódzkim. Miano wani, o 

j : Mówiąe już o tych drobnostkach, 
dzi o godz. 19 miu. 12: wicie na wydziale humanistycznym które napewno zaszczytu nie Draje 

Powrotne pociągi z Łodzi wyru-|zostal profesorem  nadzwyczajnyminoszą, nle sposób nie wspomnieć o 
szą o godz. 15 min. 20 i godz. 20jl:teratury ' franouskiek Bolesławęt, zw. napiwkach, będących w dzi- 
min. 30, a przybędą do Tomaszowa |Kielski, zaś p oiesorem psychopata siejszych czasach niewątpliwie prze 
pierwszy; o godz 17 min. 5, drujlogii na wydziale medycznym został 
gł — o godz. 22 min, 155. dr Maurycy Bornsztajm. 


Kierownicy siołówełk 


dności pracownika. Znam ludzi, 
bedn przeszkoleni na kursie Wydz. Aorawizacji 


którzy, nie „odważą* się wyjść s 
zakładu fryzjerskiego, zanim nie 
wsuną jakiejś sumy do ręki fryzje. 
rowi, I sam byłem świadkiem, jak 
taki napiwek przyjety został w 

Zgodnie z zarządzeniem Mini-; Uczestnictwo i obecność na 

sterstwa Aprowizacji i Handlu; każdym wykładzie obowiązko 

zostają zorganizowane REP e 

ciodniowe kursy szkoleniowe dla 

kierowników stołówek 


jednym z» wytworniefszych  zakwłą- 
tów fryzjerskich, przez pracujące. 
go tam w charakterze golibrody, 

syna właściciela zakładu...,, 

Mała rzecz — a wstyd! 

(8TG.) 
Program wykładów na kursie 

szkoleniowym obejmuje wiado- 
mości; 1. z dziedziny dietetyki: 
a) ogólne wiadomości o składni- 
kach pokarmowych, b) umiejęt 


Śpółdzielczość Pracy 


nu Doninę Narodowa 
dowla zwierząt; 


przemysłu włókienniczego na tsre” 


Doceniając ogromne  zmączenie cinku produkcji spółdzielczej, zdaje 
zagadnienia jak najszybszego za.|sobie w pełni sprawę ze znaczenia 
gospodarowania Ziem Odzyskanych |przeprowadzonej przez Rząd akcji 
odpowiadając na wezwanie Rząduji w jej powodzeniu widzi godną 

a. organizacyjne: a) prawidło- Jedności Narodowej Centralne Zjed| odpowiedź Narodu Polskiego na ra- 

A i i / Asia noczenie Spółdzielni Przemysłowych |kusy Niemców i ich protektorów 
we wyposażen Ə pomieszcze BO|R.P., w dniu dzisiejszym |na nasze Ziemie Zachodnie. 
gpodarskich, związanych ze sto |kwotę zł, 50.000— na „Daninę Na-| Jednocześnie wzywamy wszystkie 

rodową na jaką wpłaci zgodnie z Centralne Instytucje Spółdzielcze i 

Przy zgłat iu na kursy na- R wci, "eega przez czyn-|wszystkie Spółdzielnie do niezwło- 


stopadzie 1946 r, złożyć odpowied- 
nie zaświadczenie z Administracji | bycie 
danej posesji lub Komisariatu M.O. lzebranie, 


członków na wspomniane 


leży wpłacić zł. 50 na pomoce 
naukowe, 


cznego dokonywania dobrowolnych 


Spółdzielczość pracy realizuje pojwpłat w miarę swoich możliwości 
sulaty Demokracji Polskiej na od- finansowych, 3 


— W tych obozach pracy byla mięszanina wszyst- 
kich narodowości. Byli Austriacy, Polacy, Czesi, Ser- 
bowie, no, i, oczywiście dużo Niemców. Byliśmy głod- 
ni!.. Ach, jak byliśmy głodni... Aby oszukać apetyt 
ludzie palili żdźbła słomy, które wyciągali. z sienni- 
ków i zmiażdżone zawijoli w kawałek gazety. Ja nie 
wiedziałem, co to papieros. Ale musiałem zacząć pa- 
lić słomę, Byłem taki głodny!... 

Gerbier podał swym towarzyszom napełnione do 
połowy pudełko z papierosami. Każdy wziął i zapa” 
lil, oprócz starego wieśniaka, o twarzy pokrytej za- 
rostem szarym i twardym, jak sierść dzika, Ten wsa” 
dził swego papierosa za ucho i powiedział: 

— Zachowam go na trochę później. 

Zrozumiano, że miał na myśli godzinę egzekucji. 
Żołnierz niemiecki poczuł w korytarzu zapach dymu, 
ale nie zrobił z tego kwestii. To on właśnie sprzedał 
Gerbierowi papierosy. 

— Kogo przyłapano na paleniu tej słomy, otrzy- 
mywał 25 kijów —— mówił młody Bretończyk 0 wy- 


pukłych oczach. — Ale ponieważ karano nas za byle 
co, za nie czasami, mówiliśmy sobie: trochę mniej, 
czy więcej, to nie gra przecież żadnej roli.. i paliliś- 
my dalej, 

Bić musieli nas inni więźniowie. Obnażali nam 
plecy i bili. Strażnicy liczyli nderzenia, Jeśli koledzy 
nie walili nas dość mocno, odbierali im kije i sami 
brali się do roboty. Jeśli chodziło o wykonanie wyro- 
ku śmierci, a były ciągle, bezustannie... — stosowa- 
no ten sam system. Wybierano towarzyszy, najlep- 
szych kolegów skazanego i kazano im go wieszać. 
Ale nie wieszano go natychmiast po wydaniu wyro- 
ku. Niekiedy między tymi dwoma etapami upływa- 
ły dni, a nawet tygodnie... Mówię wam, że tam nie się 
nie wiedziało. Szubienica stała na podwórzu, zawsze 
przygotowana.., Skazani na śmierć, którym malowa- 
no wielkie czarne krzyże na plecach i ną kolanach, 
musieli pracować dalej.. Aż pewnego pięknego dnia 
ustawiano nas w czworobok dokola szubienicy, a czte- 
rech kolegów wypełniało funkcję katów. Inni skaząń: 
cy, napiętnowani czarnymi krzyżami, czekali aż na- 
dejdzie ich dzień... Nie wiedzieli który i kiedy... Żeby 
to zrozumieć trzeba było widzieć ich oczy... 

— Jednego razu wieszano pewnego Polaka. Ozte- 
rej przyjaciele skazańca, także Polacy, >rzed zarzu: 
ceniem mu pętli na szyję, uklękli przed nim prosząc 
o wybaczenie swych przewinień, Nakreślił znak krzy 
ża nad każdym z nich, po czym ucałowali się. Nie 
można tego pojąć, jeśli się tego nie widziało... 

— (iała rzncano do wspólnego rown i zasypywa- 
no wapnem, To była nasza robota, Musieliśmy cią- 


gle grzebać skazańców... Koledzy padali także z gło* 
du i z chorób... A byli także tacy, którzy nie mogli 
żyć w ten sposób. Ci rzucali się na strażników, któ- 
rzy strzelali do nich, 

— Ale moim najstraszniejszym wspomnieniem — 
ciągnął dalej — nie jest wcale śmierć. Pamiętam pe* 
wien wieczór, kiedy przeprowadzono mnie do innej 
celi i posadzono z pewnym starnszkiem o zupełnie 
siwych włosach i brodzie. Ujrzawszy mnie, staruszek 
cofnął się do kąta celi i zakrył sobie twarz, dłońmi, 
jakby w obawie, że go uderzę, Z początku myślałem, 
że to wariat... Było przecież tylu wariatów.. Ale nie, 
ten miał wszystkie zmysły w porządku, Tylko, że to 
był Żyd... Więc Niemcy, chcę powiedzieć więźniowie 
niemieccy, bo o strażnikach szkoda nawet wspomi- 
nać, bili go, ciągnęli go po celi za brodę i tłukli jego 
starą, siwą głową o ścianę. Tak postępowali więźnio= 
wie z własnym towarzyszem.., Z takim biednym star- 
cem... 
Sąsiad Gerbiera drgnął nerwowo. Był niski, włos 
sy miał ciemne, kręcone, oczy rozbiegane i pełne me- 
lancholii. 

— Żyd — pomyślał Gerbier, 

— Nie znał swych towarzyszy. zgromadzono ich 
dopiero na ten ostatni wieczór. 

— To też gdy uciekłem i gdy po upływie kilku 
miesięcy chcieli mnie znów wywieźć na roboty, bro- 
niłem się nożem — mówił dalej, nie zmieniając wy- 
razu twarzy osiemnastoletni chlopak. I tak oto zna: 


lazłem się tutaj. Tym razem, to już dobre. Mam ods 
powiedni wiek, 


Nr 325 (395) 


Galor na Plolekowski 


spowodowała wiadomoś 
o klęsce ŁKS 

Wiadomość o katastrołalnej 
porażce ŁKS-u w Chorzowie 
wywołała wśród łódzkich spor 
towców znaczne zdenerwowanie, 
Już od południa telefony re- 
dakcyjne były łormalnie oblę: 
żone. Dopiero jednak o godzi 


e) Tego nik nie przypuszcza 


E.S. MIG gioii 


all 


W w Chorzowie 


Katastrofalna klęska przekreśliła szanse na wicemistrzostwo 


Nastroje małej gromadki kibiców 


nie 3:ej popołudnia otrzymaliś |ŁKS-u poprawiły się po wyłoso” 


my telefoniczną relację naszego 
specjalnego wysłannika, Nie 
była ona, niestety, pomyślna, 


waniw boisk, „czerwont'* zaczynają 
grąć z wiatrem, a co ważniejsze, 
słońce mają za sobą. Pierwsze mi- 
nuty upływają jak zwykle pod zna- 


Początkowo nie wierzono w|kiem niego nerwowych podań, lecz 


wynik. Pytano się wielokrotnie|dość. wyraźnie 
ŁKS datniać przewaga łodzian, 


czy aby to AKS a nie 
wygrał. Wielu kibiców bialo- 
czerwonych, którzy święcie 


zaczyna się uwy’ 


AKS przechodzi do gry defenzyw 
rej, obrona łódzka przesiaduje przez 
całe 15 min ua połowie chorzo” 


wierzyli w sukces swych pupt-| wiam 


lów, nie wstrzymało się od bły- 
skotliwych choć niecenzural- 
nych komentarzy. Przyjmowa- 
liśmy wszystko w zrozumieniu 
ciężkiego zawodu jaki sporto“ 
wa Łódź przeżywała wczoraj- 
szego popołudnia. - 

Długo przed wyznaczonym 
terminem przed administracją 
naszego pisma zgromadziła się 
grupa miłośników  piłkarstwa 


W 12 min. gry Hogendori pięknie 
wypuszczony przez Barana, sunie 
na bramkę 1 zdawałoby się, że już 
nie nie uchroni chorzowian 
utraty goala, lecz w ostatniej se” 
kundzig €oś się tam pokręciło i Ho- 
gendom strzela lekko m odległości 
5 metrów wprost w ręce bramkarza. 

ŁKS-iacy atakują do 17 minuty 
try, po tym, jak gdyby ktoś ueiął 
— ślązacy dochodzą do głosu coraz 
częściej. W 16 min. Piontek dopin“ 
Rowany przez całą niemal widow- 
nię, mija szybko Czyżewskiego i 


w oczekiwaniu na wywieszeniejstaje oko w oko ze Styczyńskim. 


wyniku meczu. O 
wywiesiliśmy w oknie wystawo- 
wym rezultat z podaniem kil- 
ku szczegółów, Na Piotrkow- 
skiej powstał zator. Momental- 
nie przed wystawą zgromadził 
się tlum. Podawano sobie z 
ust do ust przykrą wiadomość. 
bods dowiadywala się o wyni 

u, 

. Do późnego wieczoru spraw- 
dzano wiarogodność iniormacji. 
Wśród niedowiarków znalazło 
się wielu popularnych sportow” 
ców. Znany reprezentacyjny 
piłkarz Łodzi, Henryk Koczew- 
ski, dwukrotnie prosił o po 
twierdzenie wiadomości. Czw 
liśmy przez aparat, żę porażka 
łodzian poważnie go zaskoczy- 
ła. Nic dziwnego, Jeszcze {y 
dzień temu ŁKS zaznaczył do- 
bitnie swą wyższość nad cho- 
rzowianinami. 

Wczorajszy eksperyment z 
wywieszeniem wynika w oknie 
wystawowym administracji, prze 
konał nas, że zwłaszcza w dzi- 
siejszych warunkach, kiedy na- 
wet radio nie podaje dostatecz” 
nie szybko wiadomości ze sta 
dionów i hal z całego kraju, 
Na informowanie czytelni- 
ków jest naszym obowiązkiem. 
Postanowiliśmy też, że odtąd 
każdej niędzieli podawć będzie- 
my tą drogą wyniki ze wszyst- 
kich ważniejszych imprez lokal- 
nych i krajowych. Od przysr” 
łej niedzieli wszyscy sympaty- 
cy naszego pisma, wszscy spor 
towcy spotykać się będą przed 
administracją „Kuriera Popu- 
larnego". 


odz, 15.30|Zdawatoby się, że i tym razem 


AKS 
zdobędzie prowadzenie, lecz opacz" 
nościowa moga Włodarczyka ratu- 
je sytuację, wybijając na aub 
„Chwilę po tym notujemy gagra- 
nie łodzian, Sidor wypuszczony 
przez Pezzę, mila Michalskiego i z 
linii autowej pięknie dośrodkowuie, 
Baran strzela z woleja, piłka mija 
poprzeczkę o‘ milimetry. 


AKS ZDOBYWA PROWADZENIE 

Nadchodzi przykra dła łodzian 
chwila. . Po zamieszaniu podbram” 
kowym, piłkę otrzymuje Pytel i 
ostrym strzałam trafia w lewy róg, 
Nie wiemy jakim cudem piłka prze- 
brnęła wśród tyłu graczy, tworzą” 
cych ten pechowy mur. Styczyński 
w Żądnym wypadku nie zawinił. 
lego pole widzenia catkowicie za- 
słonięte wie pozwoliło mu na inter- 
wencję. 

Ataki łodzian przeprowadzane 
zwłaszcza lewym skrzydłem, są 
dość miebezpieczne. AKS reaguje 
na to zaostrzeniem gry. Staje się 
ona szybką j dość brwtalna. Raz 
Do Taz gracze ŁKSu padają ofiara- 
m! tei, jak określa publiczność Cho” 
rzowa „śląskiej" gry. Widzimy te- 
raz piłkę nożną w iścię śląskim wy- 
daniu. To chyba spowodowało, że 
Hogęndorf traci drugą murowana 
pozycję, Pegza długim podaniem da- 
ie pole do popisu Fowendorfowi, 
ale ten mimo, iż dzieliło go od bram 
ki jedynie 15 metrów, znów trafia 
wprost w ręce Przywiędy: 


2:0 

Drugą bramkę strzelił Spodzieja 
głową po rzucie różnym ęgzekwo” 
wanym przez Barańskiego I tym 
razem Styczyński nie ponosi winy, 
Ostatnie minuty pierwszej połowy 
przynoszą piękne zagranie Barana, 
Sidora 1! Hogendorfa, pilka krąży 
nod bramką, lecz niestety, mie tra” 
tla w siatkę. 


NERWY, NERWY. NERWY.. 
W przerwie rozmawiamy z dru+ 
żyną łódzką. Jednogłośnie oświad- 


Tow. Edward Andrzejak 


Prezesem Wojewódzkiej Rady W. F. i P. W. 


W sobotę odbyło się konstytu-| Przewodniczącym Wojewódz- 


cyjne posiedzenie Wojewódzkiej 
Rady WF i PW, Zebranie zaga- 
ił pełnomocnik Komitetu Orga- 
nizacyjnego tow, Waeław Zatke, 
powołnine na przewodniczącego 
zebrania prez, K. Mijala. Po 
referacie sekretarza generalne- 
go Państwowej Rady WF i PW 
ob, Macinkiewieza, wywiązała 
się krótka dyskusja, po czym 
przystąpiono do wyborów pre- 
zydium. 


kiej Rady został prezes Miej: 
skiej Rady Narodowej tow. Ed- 
ward Andrzejak, członkami tow. 
Wacław Zatke i Zygmunt Kazi 
mierczak, Jako zastępców Wy* 
brano Stanisława Krysińskiego 
i Zbigniewą Kobylińskiego. 

W ramach zebrania dyrektor 
wojewódzkiego Urzędu WH i 
PW Nonas złożył sprawozdanie 
z działalności swego urzędu. 


czeno, że nic „nie wychodzi“ z po- 
wodu zbyt nerwowej gry: 

Druga połowa przyniosła ŁKS*owi 
prawdziwą tragedię. Już 8 min. gry 
przynosi wiele radości licznie ze” 
branym kibigom AKS-u. Włodarczyk 
niefortunnie wybija piłkę z pola 
bramkowęgo, rzut antowy. 20 me- 
trów od bramki piłkę przejmuje 
głową Piątek oddaje Pytlowi, ten 
mija Czyżewskiego oddaje Snoź- 
dziej, który nieuchronnym strzałem 
w prawy róg podwyższą wynik 
na 3:0: 


DLACZEGO BRUTALNIE 

Qra przybiera na ostrości. Sędzia 
nieustannie zwraca się z upomnie” 
niami w stronę graczy AKS"u, lecz 
na tym kończy się jego misja. Każ- 
de posimięcie ataku czerwonych koń- 
czy ślę foulem ze strony chorzo- 
wiat. Kopanie graczy bez pliki jest 
przyjmowane przez publiczność o" 
klaskami. Dziwi nas jedynie stano” 
wisko sędziego. Naszym zdaniem; 
co najmniej dwu graczy powinno 
zejść z boiska za przewinienia. ja- 
kich dopuścili się w czasie gry. Go- 
rące boiska Śląskie, są dość znane, 
może | sędzia uległ nastrojowi pu- 
hliczności. Czwarty goal, jaki zdo” 
był AKS musimy przypisać nie” 
stety, Czyżewskiemu, który niezbyt 
fortutnie oddaje piłkę Styczyńskie- 
mu. Zbyt lekko oddana w stronę 
bramki piłka, stała się łupem Set- 
ferta, który mimo interwencji Sty- 


ezyńskiego, strzela 4tą bramkę. 
I tym razem Styczyński nie zawi” 
nit 


Od tej ehwili przewaga AKS-u 
staje się aż nazbyt wyraźna, Dru- 
żyna łódzka zdeprynowana brutal- 
ną grą ślązaków: nie jest zdolna do 
poważniejszych akcfi. W 22 min. 
Barański otrzymawszy piłkę na spa” 
lonej pozycji, strzela i trafia, lecz 
sędzia mimo protestów AKS"u nie 
uznaje tego goala. Jeden z wypa- 
dów Barana przynosi jadynie wie- 
le emocji łodzianem, piłka pechowo 
strzelona trafa wprost w ręce bram 
karza 


ZMIANY NIE POMOGŁY 

ŁKS zmienia Hogendorfa z pozy- 
cji Skrzydłowego na prawego łącz” 
nika, lecz 1 ta zmiana nie przynosi 
żadnej korzyści, Drużyna łódzka 
zbyt mato zagrywa Sidorem. Jego 
cała gra, ograniczyła się jedyne do 
kilku rałdów po linii autowej i na 
tym koniec. Również i Rakowiecki 
zbyt mało by? zatrudniany; po przej” 
ściu na skrzydło. Chwilami zdawa- 
ło się nam, że o Sidorze ł Rako- 
wieckim zapomniał nie tylko ŁKS, 
ale również 1 AKS. 30 min. gry za- 
kończyła serię bramek, W tym jed” 


nym wypadku mamy pewne preteń" 


sje do Styczyńskiego. Zamiesza* 
nie jakie powstało pod bramką lo- 
dzian zmusiło go do piąstkowania. 
Pilka trafia wprost ma nogę Barań- 
skiago i wpada do. puste) bramki, 
gdyż Styczyński po wypłąstkowaniu 
nie zdążył do niej powrócić. 


OSTATNI KWADRANS 

5 bramek uspokoiło nieco krew” 
kich ślązaków: Qra staje się mniej 
brutalna i zaznacza się lekką prze” 
wagą ŁKS-u, lecz niestety, są to 
ostatnie minuty gry ! stan meczu 
5:0 do końca ulega zmianie. 

Po meczu rozmawiamy z zawod- 
nikam! ŁKS-u, twierdzą oni Jedno" 
głośnie, iż pechowe strzały Hogen” 
doria wpłynęły ujemnie ma ich sa- 
mopoczucie. Nerwy nie dopisały. 

Sędzia tego spotkania p. Nowa- 
kowski z Warszawy, był naszym 
zdaniem, bezpośrednią przyczyną 
brutalnej gry, któraj oflarami padli 
gracze ŁKSu, od Styczyńskiego do 
S:dora włącznie. Należy nadmienić; 
iż w 35 min. gry po przerwie, Sty- 
czyński musiał opuścić boisko z 
zwichniętą ręką, a miejsce jego zą” 
jal Pisarski, broniąc brawurowo 
kilka miebezpiecznych 70% 


ANALIZUJEMY PARTNERÓW 

Analizując wczorajsze spotkanie 
ŁKS z AKS-em, musimy stwier” 
dzić, że łodzianie jak gdyby lękaią 
się zagrywać ostro w czym wła- 
śnie celowali gracze Chorzowa. Je” 
dną przyczyną przegranej, było na” 
szym zdaniem, niewykorzystanie w 
pełni Sidora. 

Jak zwykle, najwięcej spodziewa- 
liśmy się po Baranie, lecz ten spra- 
wił nam wielką niespodziankę. Prze 
grywał zbyt często pojedynki, zbyt 
mało strzelał na bramkę» 

Hogendorf był wyraźnie speszony. 
Dwie zmarnowanę zdawałoby się. 
murowane pozycić, wpłynęły ułzm- 
nie na jego dalsze zagrania. 

Styczyński spełnił swe ządanie w 
bramce bez zarzutu, może zawinił 
ostatnią bramkę, lecz ten goal nie 
zadecydował 
wrotnie dwóch punktach. 


o strąconych bezpo” 


Para naszych obrońców pracową* 
ła bez zarzutu, dawali z _ słeblę 
wszystko, na co było ich sta 
zwlaszcza krycie Kulika i Barań- 
skiego sprawiało wiele trudności 
Włodarczykowi 1  Grochowskiemu. 

Pegza jak zwykle, pracowity, 
stał się celem wszystkich fowli ze 
strony Ślązaków. Raz po raz widzie 
liśmy go ieżzli nie leżącego na zie- 
mi, to pertraktującego z sędzią. 

Kopera może zbyt powolny, lecz 
produktywny. 

Czyżewski wypadł w tym spot- 
kaniw o wiele słabiej niż na ostat 
nim meczu w Łodzi, gdzie był nie" 
małą przyczyną wygranej, 

Pietrzakowi stawiamy leden tylka 
zarzut: iż pozycja łącznika wymaga 
współpracy również ze skrzydło” 
wym, czego wyraźnie unikał, odda” 
jao niemal wszystkie piłki Barano- 
wi. 

Z graczy śląskich na plerwszym 
miejscu, musimy bezsprzecznie po” 
stawić Pieca, był on nie tylko fila* 
rem AKS, lecz motorem całej dru- 
żyny pchałącym atak chorzowski 
na łódzką bramkę. Barański wypadł 
w tym spotkaniu słabisj niż w Eo- 
dzi Para obrońców: Michalski 1 
Selfert tym razem bez zarzutu. 


ŁKS na ostatnim miejscu 


Po wczorajszym meczu ŁKS— 
AKS tabela finałowych rozgry* 
wek piłkarskich o mistrzostwo 
Polski przedstawia się następu- 


jąco: 

1. Polonią 5 7:3 15:10 
2. Wartą 6 6:6 16:17 
3. ARS 5 5:5 15:8 
4, ŁKS 6 4:10 16:27 


O ile sprawa pierwszego miej 
sea nie jest jeszeze przesądzoną 
i zadecyduje o mistrzostwie do 
piero niedzielny mecz Polonią 
— AKS, to ŁKS spadł defini- 
tywnie na ostatnie miejsce w ta- 
beli. 


I runda mistrzostw 


skie w siatkówce dostarczyły nie- 
licznej widowni e wiele większych 
emocji niż sobotnie, Bardzo zaciętą 
i wyrównaną walkę stoczyły druży- 
ny żeńskie HKS-u i TUR-u, TUR 


Wczorajsze rozgrywki mistrzow- |po 


„Elektrownia najlepsza 


w mistrzostwrch ning-pongowych 


W ping-pongowych mistrzo”|leksandrów — „Filmowiee'* 6:8. 
stwach okręgu łódzkiego prowa-| W zbliżającym się meczu mię- 
dzi zdecydowanie drużyna K. S.| dzymiastowym z Warszawą i 
„Elektrownia”, która na 4 roze-| Radomiem repr, Łodzi najpraw 
grane mecze nie przegrała ani | dopodobniej wystąpi w składzie: 
jednego, zwyicężając między in-| Badowski i Bednarek  („Flek- 
nymi b. mistrza Łodzi D, K. 8.|trownia*), Grzelczyk (R. K, 8. 
w stosunku 7:2. Należy zazna-| Aleksandrów), Tumasz („Filmo 
czyć, że w barwach D, K, S, wy-| wiec“) i Pigmey (D, K. 8.). 
stepnją indywidualny mistrz i 
wicemistrz Łodzi, Osiecki i Kry 
sik, którzy nie nie mieli do po- 
wiedzenia wobec doskonale przy 
gotowanej do mistrzostw druży- 
ny „Elektrowni“ i wszystkić 
gry swoję przegrali do Badow-| 
skiego, Bednarka i Wiktorow- 
skiego. 


Widzew I — Tur 
Tomeszów 4:2 


Tomaszów, 24.11, tel, wł. Mecz o 
mistrostwo klasy B. rozegrany po- 
między miejscowym TUR-em a Wi 
dzewem II, zakończył się dość nie. 


Inne wyniki mistrostw Fo- = Wyp dekor, PA alipaa gości, 
f ; SER" je .|Na zespole beniaminka klasy A 
TA się następu znać wyraźnie przemęczenie długim 


wyczerpującym sezonem, 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Wachnik 2, Cichocki i Jonas po 1. 


„Elektrownia“ — „Ichud“ 9:0, 
„Ognisko — HKS 9:0, RKS A- 


w sfmtkówce zakończona 


dobrym starcie w pierwszym 
secie, w następnych załamał się 
psychicznie, 

Wśród panów doszło do emocjo- 
ującege pojedynku między ŁKS-em 
a AZS-em. Wbrew  przewidywa- 
niom, akademicy uzyskali stosun. 
kowo łatwo 2 pukty odnoszać zwy» 
cięstwo w dwu setach, ' 

Po wezorajszych rozgrywkach, 
pierwsza runda została ukończoną. 
Szczegółowym omówieniem układu 
sił zajmiemy się w jednym z następ 
nych numerów, 

Wyniki techniczne z niedziel 
przedstawiają się następująco: 

Siatkówka żeńska: 

Zryw — ZZK = 2:0 v.o. 

AZS — Zjednoczone = 2:0 v. o. 

ŁKS — DKS = 2:0 (7:15; 6:15). 

HKS — TUR = 21 (8:15; 15:4; 
15:10). 

Siatkówka męska: 

TUR — Zjednoczone 2:0 (15;4; 
15:2). 

YMCA — Zryw = 2:0 v. œ 

HKS — ZZK = 2:0 (15:9; 15:7). 

AZS — EKS = 2:0 (15:12; 15:10. 


— 
= 


Kożdy czyła 
„Przeglad Sportowy“ 


Str. 
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Dzień w Łodzi 
DYŻURY APTEK 


Danieleckiego 
Zajączkiewicza (Zielony Rynek 
37), Gorczyckiego (Przejazd 59), 
Karlina (Piłsudskiego 54), Antonie- 
wicza (Pabianicka 56), Steckla (Li- 
manowskiego 37), 


ZILATRIE 


PAŃSTWOWY TEATR W. P. 

Dziś i dni następnych wciąż ży- 
wa, pełna aktualnie brzmiących a- 
luzji politycznych, komedia ż epoki 
Wielkiej Reformy, „Powrót Posła“ 
J. U. Niemcewicza, dająca Łapiń. 
skiemu okazję do stworzenia grote- 
skowej postaci szlachcica — przeciw 
nika Sejmu Czteroletniego, Sekun. 
dują mu dzielnie: B. Bronowska, J. 
Godlewska, A. Jaraczówna, J, Pola- 
kówna, K. Dejmek, L, Ordon, L. 
Pietraszkiewicz, A. Possart, J, Świ. 
derski, Z. Skowroński. Stylową ©- 
prawę muzyczną skomponował Jan 
Miller. 

W niedzielę 2 przedstawienia: o 
godz. 15 min, 30 i 19 min, 15. 


TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś i dni następnych znakomita 
komedia  najwybitniejszego obok 
Fredry komediopisarza polskiego, J. 
Blizińskiego „Pan Damazy*, Kreacja 
Aleksandra Zełwerowicza w roli ty 
tułowej przeszła już do historii pol. 
skiego kunsztu aktorskiego. Sekun- 
dują mu: E. Kunina, M. Dąbrowska, 
A, Łapicki, T. Woźniak, B, Fijew- 
ska, S. Grolickii A. Bogucki, M. 
KRoranówna, J. Pilarski. Reżyseria 
Al. Zelwerowicza, Dekoracje Otto 
Axera. 

W miedzięle 2 przedstawienia: o 
gogr. 15 min. 30 i o godz. 19 min. 
5, 


(Piotrkowska 127), 


Dzisiejszej nocy dyżurują Pan, 


DYMSZA W .GONGU", 

Teatr „GONG“? gra dziś 
l-no przedstawienie p. t. „Przez 
dziurkę od klucza”, Nowy program 
pełen jest humoru i satyry politycz- 
nej. Udział biorą: Adolf Dymsza, no- 
wopozyskany Romuald Gierasieński, 
Fwa Karska, J. Pellegrini, Zofia Wil 
czyńska, Darski i Szwejcer. Balet: 
Dziewięcka i Radek. Teksty Tadeu- 
sza Chrzanowskiego, Drabika i in- 
nych. 


TEATR KAMERALNY D, Ż. 
Daszyńskiego 34 

Dziś próba generalna, 

Jutro we wtorek dn. 26 b. m. o 
godz. 19.15, premiera nie granej do- 
tychczas w Polsce kom. J. Anouilh'a 
„Spotkanie“: (Le rendez - vous de 
Senlis) w przekłądzie T. Żerom. 
skiego. 

©bsadę stanowią: K. Dejunowicz, 
B: Drapińska, L. Dunin, J. Duszyń. 
ski, I. Horecka, W. Jakubińska, S. 
Jaśkiewicz, M. Melina, Z. Mrozow- 
ska, D. Szaflarska, L. Tatarski. 

Kasa czynna 10—12 i 15—19, 
tel. 123.02, 


TEATR KOMEDII - MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


Dziś o godz. 19.ej romantyczna 
operetka F. Lehara „Miłość Cygań- 
ska“, 

Z udziałem 100 osobawego zespo 
łu. Bilety wcześniej do nabycia w 
księgarni przy ul. Piotrkowskiej Nr 
102a, a od godz. 17 w kasie teatru. 


TEATR „SYRENA“ Traugutta 1 

Dziś i codziennie komedia muzy- 
czna pióra Z. Gozdawy i W. Stęp- 
nia p, t. 

„Moja Żona Penelopa“ 
udział biora: Maria Bielicka, Zyg- 
munt Chmielewski, Marian Dąbrow 
ski, Edward Dziewoński, Stefcia 
Górska, Stefania Grodzieńska, Re- 
gina Grabowska, Irena Małkiewicz, 
Wacław Jankowski, Wacław Ku- 
charski, Kazimierz Pawłowski, Je- 
rzy Pichelski, į Stefan Witas, 

Pocz. przedst. © godz. 19.30. Kasa 
czynna od godz, 10—13 i od 16-ej. 
Tel. 272-70. 


KLUB LITERATÓW 
PN. „KLUB PICKWICKA”* 
ul. Traugutta 6, L p. 
(wejście przez hotel) 
Poniedziałek 25, godz. 19 — Wie” 
czór autorski: Pawet Hertz — Ry- 
szard Matuszewski. 


Wstęp bezpłatny. 


[11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 
Aud. dla świetlic robotn, 12.55 „5|pisane w historii zdrowotności Łódzja w szczególności nowotwory złoś. przy ul, M. Skłodowskiej - 


KURIER POPULARNY 


=RADTO< 


poniedziałek dn. 25 listopada 46 r. 

6.00 Sygnał czasu, 6.05 Dziennik. 
6.30 Muzyka. 8.40 Skrzynka P.CIK. 
Istniejące w Łodzi i chlubnie za-| 


mitut poezji“, 12.40 Pieśni kompoz.|kie Towarzystwo Zwalczania Raka 
polskich w wyk, T. Mazurkiewicz. po letniej przerwie, spowodowa- 


Nr 325 (395) 


RAK JEST ULECZAŁNY 


Dżiś otwarcie przychodni przy ul, Giure Skłodowskiej 


Pamiętać należy, dziś w Łodzi, 
Curie 
liwe, zwane rakiem, są ulecżalne je|18 (Podleśna), Przychodnia czynna 


dynie, jeżeli zostaną wcześnie roz |będzie codziennie, prócz niedziel i 


że nowotwory, ' chomienie nastąpi 


13.00 Muzyka obiadowa. 14,00 „Spo 
łeczno obywatelska Liga Kobiet". 
14.10 Skrzynka  radiótechniczna. 
14,15 (z Łodzi) Pieśni romantyczne, 
15.00 Aud. dla dzieci starszych. 
15.20 Portrety działaczy. 15.36 Ut- 
wory K. Szymanowskiego. 16.05 
Dziennik popołudniowy. 16.30 Reci- 
tal fortep. 16.50 Z życia kulturalm. 
17.00 Aud, dla młodzieży, 17.15 
Koncert Małej Ork, P.R. 17.55 „Na 
Ziemiach Odzyskanych“. 18.15 Por 
trety pisarzy. 18.30 „Nauka przy 
głośniku“, 19.00 Z mikrofonem po 
świetlicach robotn. 19.15 Pog. P., 
R.R. 19.25 Sonata Adolfa Miseka na 
kontrabas. 19.50 K. Turkiewicz — 
„O planie trzyletnim* cz. V-ta 


„Przemysł metalowy". 19.57 Sygnał |g 


czasu i myśli wybrane, 20.01 Dzień 
nik. 20.25 Aud.. Pol. Wydawnictwa 
Muzycznego. 21.00 Słuchow., p. t. 
„Dembowski“. 21.25 „Życiowy pot" 
tret „Marii* Malczewskiego", 21.45 
Kwadrans prozy, 22.00 „Odbudu. 


nej okupacją, wznowiło swoją dzia- 
łalność. Brutalna ręka barbarzyńcy 
nie oszczędziła również poważnego 
dorobku Łódzkiego Towarzystwa 
Zwalczania Raka, Ws kie pla- 
cówki Towarzystwa zamknię 
te, a posiadany rad, urządzenia i 
aparaty lecznicze wywiezione do 
Niemiec. 

Z inicjatywy działaczy społecz. 
nych doceniajacych olbrzymie zna- 
czenie walki społecznej z najwięk- 
szą plagą ludzkości, zwaną chorobą 
raka, podjąte zostały starania w 
kierunku wznowienia  zaprzepasz. 
czonej przez okupację akcji. Po po- 
konaniu poważnych trudności uda- 
ło się nowemu Zarządowi Towarzy- 
twa z tow, wice'Prezydentem Eu- 
geniuszem  Ajnenkielem na czele, 
w skład którego weszli również 
najwybitniejsi lekarze i profesoro- 
wie Uniwersytetu Łódzkiego, uzy- 
skać odpowiedni budynek i przy 
poparciu Ministerstwa Zdrowia u- 


jemy W-wę*, 22.15 Koncert życzeń. |ruchomić pierwszą placówkę Towa- 


23,00 Ostat. wiad. dziennika. 


o dztoń 


POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Wielki Przełom“. 

TĘCZA Piotrkowska nr. 108) — 
„W okowach lodu“, 

GDYNIA (przejazd 2) — „Za. 
mieć śnieżna”. 
STYLOWY 
„Gdy Madelon“. 
BAŁTYK 
„Nasz okręt“. 
WISŁA (Przejazd) 1) 

klęta narzeczona”. 
ADRIA Marszałka 
(Główna 1%- „Zaklęta narzeczona”. 
WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) 
„Ciche wesele“. 


—, „Za- 


HEL (Legionów 2-4) — „Zamieć nego 


śnieżna“, 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Zaginiony horyzont“, 
PRZEDWIOŚNIE (ul. 
14-76) — „Piękna Płeć 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Samotny żagiel“, 


: Żeromskiego 


ROMA (Rzgowska 26) — „15 let |wierzono Ziednoczeniu 


ni Kapitan“, 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Do- 
rożkarz Nr 13“. 

BAJKA 
„Konflikt“. 

ROBOTNIK Kilińskiego 178) — 
„Miasto chłopców“. 

REKORD (Rzzowska 2 — Plac 
Reymonta) — „Tyran“. 

MUZA (Ruda Pabianicka) 
„Więzień 4328". 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) 
„Zwariowane lotnisko“. 

OŚWIATOWE | (Rzgowska 94) 
„Człowiek i zwierzęta”. 
dzieci — „Wilk i 7 koźląt”, 

Kińo *Wisła* rozpoczyna seanse 
o godz. 16, 18, 20, w niedzielę i 
święta od godz. l4-ej. 

Kino „Bałtyk* — początek sean- 
sów ©0 godz. 16.30, 18.30, 20.30, w 
niedziele i święta od godz. 14.30. 


| 


ZESPOLY ŚWIETLICOWE 
PRZED MIKROFONEM 


—|ce 22 przedsiębiorstw i 


Dod. dla|®S 


rzystwa — Przychodnię dla rozpoz- 
nawania nowotworów, 


póznane. Przypadki zbyt późno prze 
kazane na leczenie są 
Stąd wynika konieczność utworze- 
nia placówki, mającej na celu w- 
czesne rozpoznawanie choroby i kie 
rowanie chorych do właściwego le- 
czenia, w okresie kiedy można jesz 
cze uzyskać całkowite wyleczenie, 


stracone. | 


świąt i obsługiwana będzie przez 
pierwszorzędnych specjalistów. 
Narazie uruchomiony będzie tyl- 
ko dział diagnostyczny, a w naj- 
bliższym czasie przewidziane jest 
zorganizowanie działu terapeutycz- 
nego, a następnie szpitalnego, spe- 
cjalnie przeznaczonego dla tej ka- 


Temu celowi służyć będzie Przy. jtegorii chorób, 


chodnia Towarzystwa, której uru- 


Prace nad zakezpieczeniem 


budynków mieszkalnych na Ziemiach Zachodnich 


WARSZAWA. Degyzją Mini-| dzonych dachów, ochsonie msta 
sterstwa Ziem Odzyskanych podj lacji wodociągowych, elektrytz- 


jęto prace nad zabezpieczeciem 
domów niezamieszkały th. wzglę 
dnie użytkowanych tylko cześ- 
ciowo, a uszkodzonyni, podczas 
działań wojennych. Rabaty te 
polegają na remontach uszko 


Rciorma sądowniciwa 


Nurady prawników w Warszawie 


WARSZAWA, Ostatnio odby- 
ła się w Ministerstwie Sprawie- 
dliwości konferencja w sprawie 


(Kilińskiego 123) —| reformy ustroju sądowego. — 


W konferencji wzięło udział sze 


(Narutowicza 20) —| reg wybitnych znawców prawa 


Stalina —| Meble dla sejmu 


produkowane są w Łodzi 
(t) Zjednoczenie przemysłu drzew 
okręgu łódzkiego, prowadzą” 
zatrudnia- 
jące ponad 2 tys. pracowników, 
przyjęło  ostattio zamówienie na 
umeblowanie dla nowego gmachu 
Sejmu. Zamówienie w całości po- 


spośród przedstawicieli sądowni 
ctwa, mrofesorów wyższych u- 
czelni i palestry. 


Konferencję zagaił wieemini- 
ster Leon Chajn, podkreślając, 
iż celem konferencji jest prze- 
dyskutowanie zasadniczych tez 
reformy oraz zebranie materia- 
łu do dalszych opracowań W dy 
skusji, w której głos zabierali 
wszyscy niema] uczestnicy kon- 
ferencji, omówionych zostało 
szereg zagadnień ustrojowych i 
procesowych. Największe zain- 
teresowanie wzbudziły wysunię- 
te przez referenta problemy ska 
sowania drugiej instancji mery- 


Łódzkiemu|torycznej i wprowadzenie jed- 


i wspólnie ze Ziednoczeniem Po*|nolitych sądów pierwszej instan 
morskim, ale ponad 70 proc. roboty|eji oraz instancji rewizyjno-ka- 


(Franciszkańska 31) —|Wwykonane zostanie w Łodzi. 


a TEATR „SYRENA« 


sacyjnej. 


TRAUGUTTA 1 


DZIS 1 CODZIENNIE 
komedia muzyczna Z. Gozdawy i W. Stępnia p. & 


„MOJA ŻONA PENELOPA” 


udział bierze CAŁY ZESPÓŁ „SYRENY“. 
Pocz. przedst. o godz. 19,30. Kasa czynna od godz. 10—13 1 od 16. 
Telefon 272-70. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr TADEUSZ CHĘCINSKI asy- 


Dnia 21 istopada odbyła się pod|stent szpitala skórno - weneryczne- 


przewodnictwem 


nacz, Lasockiego, go św. Marii Magdaleny pr: 


muje 


konferencja przedstawicieli Polskie” |4—8, Piotrkowska 157, tel. 203-11. 


go Radia i powiatowych referen- 
tów Kultury i Sztuki. Postanowio- 
no, że Wojewódzki Wydział Kultury 
i Sztuki 
ścisłą współpracę. 


ferenci Kultury i Sztuki 
skład Komitetów Radiofonizacii. Pra 
ca ich polegać będzie głównie na 
kwalifikowaniu zespołów śŚwietlico” 
wych do występów wi studium Pol- 
skiego Radia. | 

Zespoły zakwalifikowane następnie 
przez wydział programowy Polskie- 


i Polskie Radio, nawiążąj t 
W ramach tej 
wspólnej działalności powiatowi Te- 
wejdą w 


Dr L. RÓŻYCKI, specjalista 
kobiecych į akuszerii, ul. Legionów 9 
166-29, przyjmuje 1—6. 


Dr KOWALCZYK JERZY — choroby 
skórne i weneryczne, Żeromskiego 41 
od 3—%6. —1781 


Dr ŚWIĘCIŁO ADAM — choroby 
kobiece i akuszeria. Przyjmuje 4—6 
ul. Zawadzka 38. —3348 


Dr. med. IGNACY MIRSKI, CHORO- 
BY KOBIECE, UL. ŻEROMSKIE- 


go Radia. będą stale korzystać z|GO 37, TEL. 257-23. 


możnocśi produkowania swych - 


ientów przed mikrofonem. W ten|Dr BORNSTEIN — choroby kobie- 
sposób program radiowy wzbogaci| ce, ul. Traugutta 9, II p. powrócił. 


się o nowy rodzaj audycyj Tegioe« 
przed|Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW 
świetlico” | specjalista 


nalnych, jednocześnie zaś 


amatorskimi zespołami 


chorób wenerycznych 


wymi otworzy się droga zademon”|i skórnych przyjmuje od 8—10 i 4—7 


strowania swych osiągnięć. 


Maja 3 


chorób|nia gabinetowego, 


1536]Nr 3795. 


Kupno i sprzedaż 


KUPIĘ prasy introligatorskie i inne. 
Zgłoszenie od 9—16.ej, tel.186-50. 
—3190 


POSZUKUJĘ kompletnego urządze. 
używanego lecz 
Zgłoszenia pod 

—3795 


KUPUJEMY złom srebra (monety) 
w każdej ilości. Laboratorium Che- 
mieczne, Pl. Wolności 2 m. 2, w pod- 
wórzu na lewo parter, 


Różne 


ZAGINĘŁA szara „młoda wilczyca 
„Nora“. Zwrócić za wynagrodze. 
niem, Dom Żołnierza, Daszyńskiego 
34, 


PRZYJMUJĘ hafty i aplikacje su- 
kien, Wykonuje solidnie, ul. Stefana 
Jaracza 15 m. 44. —8794 


PLISOWANIE - Solejki, dekatyzo 
wanie. Na żądanie przykrawamy 
solejki, Południowa 28. —37118 


w dobrym stanie, 


nych i gazowych. Robotanii ty- 
mi kierują zarządy gmin. 


OGŁOSZENIE 


Zarzad Miejski w Łodzi — Za« 
rząd Nieruchomości podaje do wia- 
domości, że z dniem 15 listopada 
1946 roku rozpoczął przyjmowanie 
podań na wydzierżawienie ogrodów, 
placów i działek poniemieckich na 
terenie Wielkiej Łodzi na rók 1947. 


Wszystkie instytucje i osoby za- 
interesowane winny zaopatrzyć się 
w specjalne formularze, które są da 
nabycia w Biurze Dyrekcji, ulica 


Piotrkowską 100 oraz w poniższych 
Biurach Rejonowych: 
1. — ul. Łagiewnicka Nr. 110 
2. — ul. Piotrkowska Nr. 46 
3. — ul. Kilińskiego Nr. 94 
4. — ul. Abramowskiego Nr. 39 
5. — ul Tuszyńska Nr. 10 
6. — ul. Radwańska Nr. 60 
7. — ul. Piotrkowska Nr. 104 
8. — ul. Piotrkowska Nr. 38 
9. — ul. Dr. Więckowskiego Nr. 32 
(Śródmiejska) 
10. — ul. Limanowskiego Nr. 134 
11. — ul Łagiewnicka Nr. 101 
12. — ul. Nowotki Nr. 125 
(Pomorska) 
13. — ul. Abramowskiego Nr. 39 
14, — ul. Rzgowska Nr. 146 
15. — ul Rudzka Nr. 7 


Szczegółowo wypełnione wnioski 
należy składać wyłącznie w Dzien- 
niku podawczym Dyrekcji Zarządu 
Nieruchomości, ul. Piotrkowska 100, 
I piętro, w terminie do 31 grudnia 
roku bież. 

Tenuta dzierżawna ustalona zo- 
stała z dniem 1 grudnia 1946 roku, 
jak następuje: 

a) na terenie całego miasta, w 
stosunku rocznym: 

ogrody, Sady i działki — zł. 0,50 
za 1 m. kw., drzewa owocowe — zł. 
75,— za 1 drzewo, krzewy owoco- 


we i ozdobne — zł. 20— za 1 
krzew, maliny itp. — zł. 20— za 
1 m. kw; 


b) na terenie obszaru Starostwa 
Grodzkiego Śródmiejsko - Łódzkie- 
go: 

place miezabudowane dla celów 
handlowych, przemysłowych i skła- 
dów — ogrodzone zł. 3,— za 1 m. 
kw. i nieogrodzone zł, 2— za 1 m. 
kw. — w stosunku miesięcznym; 


c) na terenie obszaru Starostwa 
Grodzkiego Północno i Południowe- 
Łódzkiego: 

place niezabudowane dla celów 
handlowych, przemysłowych i skła- 
dów — ogrodzone zł, 2,— za 1 m. 
kw. i nieogrodzome zł. 1,— za 1 m. 
kw. — w stosunku miesięcznym. 

Jednocześnie Zarząd -*o"1chomo 
ści ostrzega, że osoby nie posiada- 
jące po dniu 1 stycznia 1947 roku 
umów dzierżawnych, a wykorzystu 
jące samolnie i- bezprawnie wyżej 
wymienione obiekty będa pociągane 
do odpowiedzialności, niezależnie od 
utraty praw ubiegania się w przy- 
szłości o dzierżawę. 

Łódź, dn. 23 listopada 1946 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
Zarząd Nieruchomości 
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